
Cena numeru „o qrnszv PROLETA.RWSZE lfl'8ZYSfKlCB VU16P ŁJ;CZCl'E 5181 /VI JJlenum Zarz:wdu Głównego ZSCh 
I WARSZAWA \PAP) - 25 bm. i wtwierdziło preliminarz budżeto­
zakończyło się w Warszawie YI ple- wy związku na rok bieżący. 
narne posiedzenie Ziu·ządu Główne· Po podsumowaniu dyskusji p:r?;ez 

·.ORGAN WK ŁK POLSKIEJ Z]EONOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

go ZSCh. Po zanalizowaniu osiąg- sekretarza generalnego ZSOh, pos. 
nię.! i braków w działalnośc'i związ- Jaworskiego, Plenum uchwaliło reTAJ' 
ku w r<>ku ubiegłym, Plellllm za- lucję polityczną i gospodarczą. 
twierdziło plan pracy na rok bteżl!· Plenum zatwierdziło ponadto zmia 
cy, przedstawiony w referacie pre· ny w składzie prezydium Zarządu 
zesa Ozgi Michalskiego w pierwszym Głównego ZSCh. z prezydium ustą­
dniu obrad. pili dotychcz.a.sowi wiceprezesi Zwią.-z 
. Założenie. planu pracy były tema- ku: Kon.stan.ty Dumański i Stanisław 
tern dwudniowej dyskusji, •W której P!otrowski, którzy przeszli do in· 
poza licznymi działaczami samopo- nyd1 prac. Wiceprezesem ZSCh wy­
mccowymi z pos11czególnych woje· brano jednomyślnie dotychczasowego 
wćdztw zabierali głos: wicepremier czło1.k;- prezydium Za1rządu Główne­
GIH.'łchowski i minister Dąb-Kocioł. go Lecha Korge. ROKIV (VII) WTOREI{ 27 LUTEGO 1951 ROKU N.r 57 Pie num . przedyskutowało również 

Przez w skrzesze n ie mili t c11·yzrnu niemi.ecl{_iego 
udział blokłlch anty.radzieckich • agresy,vnyr·h I w 

Wielka -Brytan zyła układ z ZSRR • 1a narus 
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych Związk.u Radzieckiego do rządu angielskiego 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 

Dnia 17 lutego br. wiceminlister 
~raw Zaga-anicznych W. Brytanni 
stlrang w;ręczył ambaiSadorowli. ZSRR 
w W. Bryta1Illiii. Zarubinowd notę mą-

du W. Brytan:li; stanowdącą odpo­
wiedź na notę rządu rru:Wieckiego z 
20 styC'lll!ia. br. w sprawie narusze­
nia przez rząd W. BrytaJJ:l:i[ anglo -
radzieckiego układu „o soj.u&ZU w 
wOljnie pr-zeaiwko Niemcom hitlerow 

skini i ich wspólnikom w Europie, 
oraz o WSipó];pracy i pomocy wzaje­
mnej po wojme" z 26 maja 1942 r. 
· 24 lutego w:iceminister Spraw Za 
grani'C!ZJlycb ZSRR Gromyko przy­
jął ambasadora W. Brytaniti p. Kel-

ly i w-ręC!lył ~u notę ~du. rad~iec-1 ~etu rządem w Ni.~CQ:eeh Z<:cliod: 
kie"o stanow1acą odpoW11edz na wy- mch. rz.1d W. Brytanii bru~In1e de 

0 
' • •• • pcze układ anglo - radziecki. 

mienioną wyzeJ notę brytyJską. 

Niżej podajemy tekst noty rządu Wrogowie demokracji 
radzieclciego. 

·Nota rządu radzieckiego· d o r ządu bry t yjskiego 
lud0>wej 

- p1·zyjaciółmi Tito 

Wiadomo dobrze, iż rząd W. Bry 
tanli, dążąc do przywrócenia w dro 
dze przemocy w , miłujących pokój 
demokratycznych państwach Europy 
Wschodniej władzy faszystów i in­
nych agresywnych el~entów, po­
piera w tych państwach wrogą .dzia 
łalność ugrupowań faszystowslóch, 
które stawiają sobie za cel organizo 

I V W nocie z 1'7 lutego rząd w. wanie spisków dla obalenia ustro­
Bryta,nii ucieka się do brutal- ju ludowo - demokratycznego. W związ!u z notą rządu W. Bry­

imlii z dnia 17 lutego 1951 r. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych Związ 
ku Socjalisty=ych Republik Ra­
dzi.eckicli ma 11.aS'ZJCIZyt oświa~czyć co 
następuje: 

W nocie z 20 stycznia br. rząd ra 
wecki przytoczył niezbite dowody, 
świadczace o narusizellliu prz~ nząd 
w. aryfam zobowią~ń wypływa­
jących z anglo - radzieckiego ulda­
du z 26 maja 1942 r. „o sojuszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow 
9kńm i ich wspólnikom w Europie , 
01iaz o współpracy i pomocy wzaje­
mnej po wojnie". R.rząd W. Brytantili 
nie mo~ąc obal!ić tych dowodów, u­
mekł się w swej nocie z 17 lutego 
do miyśleń 1 oszcz.erstw, obliCllo­
nych na to, aby przedstawić agresy 
wną pol!itykę rządu W. Brytan.ii ja­
ko pokojową, pokojową zaś politykę 
Z'W\i.ązku RadZJieck!iego jako agresyw 
ną. Jednakże tego rodzaju próba u­
chylenia się od odpowiedzi w spra­
wie ~gania wbowiązań z ty­
tułu układu anglo - radziieckiego 
jest ńliedorzęczna, gdyż filkty dema­
skują rząd W. Brytaini:i, dowodząc, 
iż wbrew układowi nie prowad'Zi on 
IH>lit:vki utnynrmia pokoju, lecz po­
litykę agresji, politykę rozpętywa­
nia wo.iny. 

W. Brytania zerwała 
współpracę w kwestii 

niemieckiej 

mieckiego; sepaxatystyczna odmowa 
prrzygotowan:ia traktatu pokojowego 
z N1emcami i wprowadzenie nanuco 
nego strefom zachodnim Niemiec 
statutu okupacyinego w celu prze­
dłużenia -0kupacji oo Cllll!S nieokre­
ślony. 

Wszystkie te krok!i. podjęte oosta­
ły w trybie sepruratysiycznym, bez 
uzgodnienia z ZSRR i bez jego u­
działu. Tak więc Anglia a nie Zwią­
zek Radziecki, wy.rzekła się polityki 
współpracy w kwestii.i niemieckie.i i 
tym samym naruszyła artykuł 3 u­
kładu anglo - radzieckieg-o. „ ' 

Rząd angielski och·adza 
regularną armię 

w Niemczech 

Rad:ziieckiego w jakiichkolwiek bądź 
koalicjacli, wymierzonych przeciw­
ko jednemu z uczestników układu. 
Artykuł 7 układu anglo - radtme<:-

kiego głosi: · 
„Ka!ida z wysokich układa)ącycb 

si~ stron "Zobowiązi.tie się nie 7iawie­
rać żadnych sojuszów i nie brać u­
działu w jakichkolwiek bądź koali­
cjach, wyniierz1m:fch przeciwko dru 
giej wysokie.i układającej się stro-
nie""'. 

· Jeśli chodell o Związek Radziecld, 
to rząd radziecki ściśle przestrzega 
również tego zobowiązania. Ani je­
den układ, podpisany prriez Związek 
Rad-meclm, Il'ie jest wymieriwny pme 
ciWko W. BrytaoliQ lub jakiemukol­
wiek innemu krajowi spośród soju-
szn<ików w C0asiie wojny z Niemcami { l .Druga część 3 a·rtykułu układu hitlerowsktlmi. Zwia.zek Rad7..ieckd. 

zobowiązuje uczestników ukła 
du do podjęcia wszelkich kroków, Illie brał i niie bierze udl<iału w ja­
aby uniemożli:wic powtór7.enie agre- kichk<>lwiek bądź koalicjach anity-
sji i POIW~·cenie p~oju przez Niem brytyi"1<>ich. Wsiystkiie ukł ZwJą 
<'Y. Zgodme z; t-Yiń, uchwały konfe- _ 1~·- . · . . . . : 
rencji. jałtańs,kiej i poaz.danwki€j W· ,zkrt . ~mlmeclnego z innyrm ki:-a');i~ 
kwestii niiemieokiej · zobowią7..ały u- europej&kllimi, podobn~e jak układ 
ozestników konierencj>i do ścisłego ang!<> - radziecki, eimierzą~ą do u-
realioowania polityki demiili1:aryia- tr l · k · E · 
c}i i demokirat.yzacjd Niemiec. wa enQa po OJU w • urop1e i ma-

ją na celu niedopus=enie do odro-
cr~ma miliłacy;mnu niemieckiego i Tymeeiasem. wbrew powyższemu , 

1'7..ąd angielski zamiast dokonywać de 
mokratyzacji Niemiec, zaczął Pl'2y- agresji niemieckiiej. 
wracać w prawa.eh przywódców fa- Jeśli mąd radvi.ecki ściśle prz.e­
szystowsJcicb oraai przeprowad?'Alć sto slqeg~ł i . przestrzega zaciągni~.t~ch 
pni<>wą fasz3W;&eję Niemiec Zachod- zot;iwJą~.a~, to rząd_ W. ~ryta!111 Ja· 
uicb. Po zwoln1emu Kll.-up,pa. z wię- wm.e d~crJ.e .zobow11ąr.tan1a, ktore W. 

I Rząd racWi.eclti fll!lluw.ony jest 2lienia, xv,ąd a:ngii,elskd praywróoił do I Brytania za.~ągn~ła z tytułu układu 
ponoWn!i.e przypomDJieć t<>, co wła<lfly w Zagłębiu Ruhry Kruppa j ani::~o - radmeckleg-0. !eąd -~· B1:y~ 

układ anglo - radziecki z r. 1,942 jego imperia•listya1ltlych przyjaciół, t~rui. wraz z rec1de~ l! rancJt b~_ł llfll 
3tw:ierdza na temait zobowdąw.ń W. zwolD.'iił z wdę!lli.eniia znanych faszy- CJator:n:i . utw:orzema t. zw. „umu. rz.a­
Bryłiam i ZwJązku Rad:zriecld.ego w stowskioh generałów obozu hitlerow ~odmeJ'", ktora od samego _początku 
,praw.ie N1emiec. ski.ego i oddał :im z pOWł'Otem wła- Ill!e ukrywała swego wro~iego sto-
Artykuł 3 tego układu głosi: dzę,, pr.ześladował i w óaJ~ym cną- s~u. do ZSRR:. Następnie W. Bry 
„Wysokie układadą.ce się strony o- gu prześladuje demokratyCfllne i mi- tama. 1 Sbany Z3e<lnoczo_ne utworzy­

~wiadczają, iż pragną połączyć się z łujące pokój żywioły w N1emcp:ech ł)'. ~ół11;oono - atlantyok~e ugr~o~va 
innymi j ednakowo myślą.cymi pań· Zacliodllli.ch. Jednocrześntie rzad an- me panstw, P,1ll·Y CZY;ffi z wiellticb 
~twami w. prZyjęciu propozyeji, doty glielski zamiast dokonywać deffiilita- ~?orurstw„ ktore n_al_ezały do koa_J1-
czącycb wspólnych działań w okre- r)'rllacj>i Ndemiec, zaczął otlbudowy- CJl antyh~itlei:owsk1eJ, tylko Zw1ą­
sie p owojennym w celu utrzymania wać przemysł wojenny w NfemC?.ecb 7.ek Raooecki. ~yłączony ~ostał z 

. . grona uozestnikow paktu polnoono-
~okojo i przeci,wstaiwienia się agre- przekształca.Ją<: Zagłębie Ruhry w atlantyckiego. w tym starui€ mecrzy 
sJl. • . ba'lę prf.emysłu wojennego, mczął naj,mpełniej oczywJsita 'jest bezpod-
~ do ~-Obowarua tych _PrQP~- odradzać regularną armię niemiec- stawność powoływania s:ię na obron 

'•fC:fi !>odeJ~ one :PO ~on~em!ł ką z generałami faszystowskimi na.I ny chaNkter uniii zachodniej i ugru 
ilziałan WOJetlllYCh ~Ude srodki, • · powania północno - at.Janityckiego. 
td.a,ce w ich władzy, aby uniemoźli- , Cl-cle, ~ął pmeks'Złałcac Niemcy I Co więcej fakty dowod'lą że. 21arów 
w_ló po~e agresji i pog~a~ce 2.aclrodnie w bazę wypadową dla no no unia. ~hodnia, jak i ~grupowa-
me ł!°ko-!" }m1Je'll ~emcy lub jakie- wej wojny - wojny agresywnej. nie półnoono - atla.ntyokie wymierzo 
kolw.ie.k mne panstwo zwiąmne 'I: . ne są be741ośrednfo przeciwko ZSRR 
nimi w aldaeh a&re&ji w Europie". WS!ZySilkie te krolti rz.,ąd ~elsk::i i krajom demokrac-ji lu(lowej. ' 

Tak więc pi.erw&m część 3 artykll' ;podejmowal i nadal podejmuje .~becni. lł agresywny cłulrakter u-
lu układu zobawliązuje ucrrestn:i!ków wbrew nliejednoklrotnym protestom Illl1 zachodniej i ugrupowalllia pół­
układu do reałtizrowan!iia polityk.i. rządu radrzii.ecifoiego i z pogwałce- nocno - -atlantyaldego został ostate­
współpracy we wseystkdch sprawach ińa.em drugiej ozęścl 3 artykułu u- ~ie zcl~niaskowany. Wszelkie o-

I 

Rząd W. Brytanii pominął milcze­
n'iem oświadczenie rządu radzieckii.e­
go, zawarte w nocie z 20 stycznia 
br., iż rząd W. fy°Ytanii. podobnie, 
jak rządy USA i Francji, zajęty jest 
w chwili obecnej organioowandem so 
juszu wojskowego z Niemcami Za­
chodnimi przeciwko Związarnwd Ra­
dzieckiemu i krajom demolqac}i lu­
dowej. Rząd a.n~elslti nie zdecydo­
wał Sli.ę zaprzeozyć temu oświadcze­
ni u rządu rad'llieckięgo i nie może 
tego ucrzynić. nie wpadają<: w sprze­
czność z ocrzywistymi i wszystkim 
znanymi faktami. 

Tak wJęc pomagając w odradza­
niu regularnej arrmi. niemieclt'iej i 
w odbudowie niemieclóego przemy­
słu wojennego i wkraaiając przy 
tym na drogę bezpośredniego soju­
il!Z'll wojskowego z dążącym d-0 od-

nych oszczerstw pod adresem Związ W świetle tych faktów sm.ieszne 
ku Radrzieeló.ego ora2 pod adTesem są podejmowane przez rząd w. Bry 
Bułgarii, Węg:ier i Rumunii. gdrz:ie tan.ii w nocie z 17. lutego próby 
istnieje ustrój demokraityetm1y, który przedstawienia siebie jako obrońcy 
położył raz na zaw,,-ze kres resrz:tkom praw człowieka i podstawowych 
faszyzmu w tych krajach. Rząd W. swobód oraz mówienia 0 jakiejś in 
Brytan1<i wolałby \vtldocznti.e, aby w gerencji Związku Radzieckiego w 
tych państwach ist~ły talkie. rzą- wew.nętr7.ne sprawy Bułgarii, Wę­
dy, które. wl~by Silę w ogonne a- gier i Rumunii czy też Grecji. 
gresywneJ polity.ki W. Brytanfui.. Jed . · 
na:kże rzad W. Bryil;atnM wiłtrienby już Do. tego rodzaJu oszc~~rcz~ch twi~r 
zrozumieć', że narody Bułga!I1itl, Wę- ~en. ~ąd W. -Brytanii ucieka . się 
gier i Rumu.Illi!i. ~ takie samo - k rown~ez w zWlązku ze zmia1;am1 w 

ód k -d :--,„ . • FI rządzie czechosłowackim, ktore na-
nai" az ego _mnego panstwa, pra stąpiły w lutym 1948 r. i które rzad 
wo do układama swych spraw we- w Bryt ·· silu· ed t · • : 
wnętrnnych, klierując mę swymi in- · . . . anu u • Je prz . s. aw1c, Ja 
teresami natrodowymi, a nie tym, ko Jakis Pl'.zev:rot zagrazaJą~y rze­
az.y xv,ądowd tego lub innego obcego ~omo . pokOJOWl. Wiadomo Jednak, 

• tw. pod b · · · I ze zmiany te wywołane zostały fak-pans :a o a Się, czy tez me po- tern · · pod ki · twe 
doba ustrój demokratJ1CZny, ustano- , iz erowmc . m amery-
wiony w tych ~. · (D.atszy otąg na str, 2) 

o 
D<» wałki 

terminowe -~ przeprowadzenie akcji siewnei 
Ap e l g romady Celigów do chłopów całej Polski 

Onegdaj na zebraniu gromadzkim we wsi Celigów, gminy 
Głuchów, pow. skierniewickiego, chłopi uchwalili rezolucję, zobowią­
zując się do sprawnego przeprowadeenia. siewów wiosennych i do rz.iwię 
kszenia wydajności gleby. orarl wzywając do W'illpÓłe>awod'llli.ot\va na tym 
odcinku wszyi>tkie gromady w kI-aju. . 

Siewy wiosenne będą p!VJeiprowa­
dzane pod hasłem: każdy ar obsia­
ny srewnikiem. 
„Wyl•aza.~my - br-emU reoolucja 

-. że podejmowam.e przez nas zobo-
W g·romadzie Celigdw znajduje slę nooć gleby. Opiera1-ąc .sdę na dośwdad wiąza.tria umiemy realizować. Przy-

60 gospodarstw ma.ło i średni.orol- czeniach ubiegłego roku, stwierdizo- kładem tego jest pia.n skupu zboża . 
nych. Jest to przodująca gromada no, że na VJZrost plonów wpływa wykonany Prze"Z nas przed termi· 
w powiecie slcier.rńe'\vii.ckim , wyw.ią- przede wszystkli.m terminowe pme- nem i z naawy.Łką„. w trosce o cro­
e:ująca się jako pierwsm ze swych prowadzenie ołn."'iewów, ·maszynowa statnią i srozęśliwą przyszłość na­
rtobo,.,.·iąrz.ań wobec Państwia. Roczny uprawa ziemi, zasi!Ienie jej nawO!ZJa- szej Lud-owej Ojczyzny uczynim)· 
plan skupu zbo7.a wykonano w Ce- mi 9?.tuC1Zillym:i oraz ochrona roślin wszystko, ażeby zobowiązania nasz<' ·. 
ogowie przed terminem i z nadwyż preed 97.lkodm:k:ami i zachwastZCZe- wy.pełnić. Bogate plony - to włęce: 
ką. tJ. w 112 proc. , n-iem. chleba dla nas i naszych braci ro-

25 bm. odbyło ~ę w Ce1lg-OW!ie ze- w "k ·botników, to sur-0wce dla. roibudo-bra.rne gromadzkie, na którym sekire wym u dyskusji przy niemil-
taxz koła ZSCh _ Andrzej Nav;roc- knąc,vch okla1skach uchwalono re- wującego się przemysłu, to wzrost 
k>i., przedłoży! obecnym, do preedy- zolucję, w której cbłJOpi z Celigowa 11?brobytu mas pra.cuj~yc.Ji. Prag­
sk·utowainJia. plan kontra!k4lacji i wio izobowi.ązali się do natychmiiastowe- memy, aby w nasze sla~ poszli 
s~nnej aikcj~ sievmej, oprac<>wany go pobi:ama z magaizynów gminnej wszyscy chłopi pracujący, aby wspól 
przeq; aki;yw groni.adzki. SJi>ółdcmel~ nawozów sztucznych i nym wysiłk!i.em budować lepszą 

„N-asze Państwo Ludowe -oświi:ad marna Siewtnego, do najszybsizego pnyszltlŚć, aby wspólnymi silami u-
ł · f t ad · zaw.a-roia umów na pracę z tamteJ· _ <:rz.y m . m. re eren - prow wi go- trwa.lać pokój, Wzywamy zatem 

pod • szym Sipółd'Zielczym Ośrodilciem Ma-s arkę planową' i dlatego musi ,,.~ .._ wszystkie gromady w woJ'ewództwk - • · d •~„- ·i • • .... ynowym, uv 11:aopatrcz.enia się w 
m1ec ~pewn~oną os .... ~-:ą I ~c środki chemiCZJDe do nisZC0ellJia llrllko łódzkim i w całym kraiju do współ-
surowcow, ktore w znaezneJ częi.u, d "kó 'ł· od · tw • · 
my, chłopi pracujący, d-Osivezymy,, s ~ V'w. r?s mnych ora2 do j~ nai~- ~w '?c . a w wa.ce o ter?1mo~e 
kontraktu jac rtlŚW'iy pr.remysłowe. P~ I\ m.eJszego przeprowa:dzentia Sie 1 zwyoięsk:ie przeprowadzenie w10-
To będzie nasz wkład · w realizację wow ':V'Josennych prey pełnym zast-0 sennej akcji siewnej, w walce, któ­
Planu 6-letniego, będzie to wyrarrem I ~ov.:anm dekretu 0 pomocy sąsi€dz- I ra przyspiesza rea.lizaoję Planu 6-
wdelięozności dla ooszego Rzadu ro- 61· letniego", 
botn.iczo - chłopskiego ui troskę :11----------~-------------------­
pomoc, ja.k1iej udziela nam na każ-
dym kr-oku". jątycv.ących !ZJapobieżenlia. agresjd, w .syv1•adczenw. na tema,t obrom1ycb ce 

tym rówmei w spraw.ie niemieckiiej. 'kładu ain@lo - radzieckiego. low. tych ugrupowan. k.ierowa111ych Po o-~yw.ionej dysku-sj:i, w której 
Tymceasem, w. Brytania, poozy- Tak Wlięc Anglia w okireślony spo pr.zez anglo -. amerykański b'.ok mo- chłopi wskazywahl na komyśoi., j~ie 

Przed Międzynarodowym O niem Kobiet 
L Oeólnopolsk1m Konere·sem L. K. · 11ają.c od r. 19<16, poszła inną drogą, sób po~ swe rzobowJąza'l'l!ia w ca.rstw, strac1}y sens z chwilą._ gd:l'. przynoszą planowe obsiewy dla Pań 

a mianowicie drogą niweczenia d~ ugrupowan t;Ych '?3częto wc.iągac stwa i dla n.ich samych, pl<łin kon­
współpracy i pod~ia układu. spra'Wlie zapobierenia odrodcr.eniu mi Niemcy Zachodme z ic_h żądny~i od tr:aktacji wiosennej został jednomy­
Wys'carczy przy.toaeyć taló.e przyikła limiry.mnu w Niemozech, w sprawde wetu ~;;ąder:i Cl. Bonn 1 z a:mią =- ślnie pr~yjęty i zatwJerdoony. 
dy jednostro~ akcji rządu w. den10kratyz.aoja i demilital"yzacji Nie cli~o - ruen:ue~ą, ~a kti;>rej cze- W dyskusji radz-0no także nad 
BrytillDJii w spra:Wlie Niemiec, jak: miec, podważając tym samym pod- le sto1ą generałowie h1tlerowscy. tym, w jak.i sposób ipodnli.eść wydaj-
połąozenfi.e w trybie separaty~yoz- stawy ukłiadu angio - rammeolciego -z-----~-----------:.._ _ _::_ _ _: ____ ..::_..:_ 
nym w r. 1946 angielskiiej i amery- i pol'Ó'l:umień jał>tańsko - poazd.allll- . akon' c zen1· e II Kongresu kańskliej sf;refy okupacyijn~ Nie-
mieć, do których następnd.e preyłą- sk:ich. 
czan.a została róvmiei strefa firan- Unia zachodm··a Dymitrowskiego Związku · Młodzieży Ludowej BułO'arii 
.!US~a. w~tek crrego Niemcy roz- SOFIA ~ , (PAP)· ·-:- W dniu 24 bm. ciu całej młodzieży bułgarskiej do 
::>ite ~stały .na dwde części; ~wa 1 ugrupowanie północno- db ł · "-· :lzeme w Nlemczech Zachodnich od • , 0 Y a się w ovfii końcowa sesja walki <> pokój. 
:·ębnej waluty, oo osta.toomi.e naru-1 atłanfy-ck.ie wymierzone 2 Kongresu Dymi·frowskiego Związ· Jednomyślnie przyjęte poprawki i 
~zyło jedność ekonomiQlJllą Niemiec • k ZSRR ku Młodzleży Ludowej Bułgarii. uzupełnienia statutu Związku przewi , doprowadrzilo do liikwddaci:i' .., _ _,Y są przeciw o K 

, """" <>ng:res i·oz.patrzył i zatwierdził ciują, że Dymitrowski Zwia.zek Mło-
Kon!f;roli, ełożonej z pmedstawdcieli Jl I Rząd dzieok,i. · k -czterech mocarstw·, sformo",,..,...;e w . ra. .uwa-z.a. ~ o- sprawoodat}ia KC Związku z działa"! dzieży- Ludowej Bułgadi winien wy-„""'"' meczne poillOWil!le rl;Wl'QCll.c u:wa • - ki · · trybie sep~atystycrmym rządu bon gę mądu w. Bryt.an;ji rówin.ież na tę nosci erowmctwa Związku , Komi- cho,yywać młodzi.ei · bułga.rska w du 
skliego ąla Niemiec Zachod'lllich, co c:rt.ęść układu an~o _ radzieok!iego, sji. Rewizyjnej i. ~omisji Szkolenio-, chu ,komunistyemiym, w duch~ wier· 
stworzyło przesrzikody na drodze do w której jest mowa o nie<lopuszczal weJ. Kongres wsród ogólnego entu- ności nieśmiertelnemu dziełu l\fa.cl<sa 
P~ócen~a jednośoi państwa nie- ności udziału W. Brytainid i ZwiąlZlku zjazmu przyji!ł uchwałę 0 wciągnię· _ Engelsa _ Lenina _ Stalina. 

• 

WERBUNEK DO L. K. 
~qb-iety ~ia:udn!ione w Pre-Lydli.um Wojewódlllkiej Rady Nalro­

doweJ, Wyd7ll.ał Rolnictwa i Leślllichw. w ŁodZli na cześć 8 Marca 
wal.czą o podn'iesien:i.e czystości i kultury miejsca pracy prowad~ 
sz.oeroką akcję werbunkową do szeregów Ligi Kobiet. ' 

NA BUDOWĘ ŻLOBK.A W SK!IERMEWICACH 

Prn~1>''.vn<ice. PSS w Skie:r:llli.eWlioach uchwailiiły przez.nacmtć po 
5. ~ł. , tnI.eS1ęazme do końca b>i.eż. roku na budowę żłob~a w Slcier­
mew:i.ca7h, •vzywa.jąc wszystltie kO'biety całego poWJ.iaitu do współ­
zawodnictw.a w iz:l>iórce na żł-0bek. 

ZESPÓi:. KAZIMIERY OWCARZ WYKONAŁ ZOBOWiIĄZANiiE 

W Zakłada.eh :im. Rey.111.()nta 
pracują dwa młodfllieżowe ize­
społy t. zw. kolektywnej pracy. 
Zespoły te, w których D.Ji.e ma 
obciągacz2k a pmądki. pomagają 
sobie na•wzajem, os1ągają wy­
soką wydajność. prrze'lt'raczaijąc 

Hańba podżegaczom wojennym ~:~~:t~~ 
odbu dow u1·qcym -hitle·rowskq· arm1• o ~l~~~jiH:fi.:i~:~=~i: 

~ stało wyk9nane w ub. sobotc. 
~----~---~~~----~-..-~~---~=----! 

, 
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'Hr. I Ir Wł 
............ ______________________________ ....,. ____ ....:. __________________ ..._ __________________________________________________________________ __ 

Narody . muszą ująć sprawę pokoju we własne ręce 
Przemówienie prof. Leopolda Infelda Przemówienie llji ·Erenburga 

B~RLIN (PAP). - Na sesji świa 
towej RA.dy Pok<>ju w dyskusji nad 
t'efe'ratem Yves Farge'a zabrał głos 
prof. Leopold Infeld, kt6ry ośwlad-
ezył m. in. ' 

Nasz ruch pokoju rośnie. Ci, któ 
fzf pamiętają Kongres Wa.rszawski1 
wiedź,, źe odszedł wówczas od nas 
jeden człowiek, ale zyskalismy milio 
ny nowych przyjaciół w In&{ach i w 
Chinach, w Indonezji, Burmie I na 
Malajach, we Wspólnocie Brytyj­
skiej i w Stanach Zjednoczonych. 
Zyskaliśmy i zyskujemy nowych przy 
jaciół, bo prawda, którą głosimy 
jest prosta i ludzka, bo nasz głos, 
choć spokojny w porównamiu z wrza 
skiem propagandy wojennej, znajdu 
je swą drogę do serc ludzi prostych. 

A jakie są argumenty strony prze 
elwnej 1 Gntpują sle one wokolo 
dw6ch kwe~tii, które pragnę tutaj 
om6wić. 

Pierwszy araument sprowadza Ilię 
do tego, że obrońcy pokoju to t:1Jw. 
„k<>muniści", lub ludzie przez nich 
osmkani. Zapytajmy tych panów, co 
mają na myśli, gdy kogoś na:1Jywają 
„komunistą", lub jego „ofiarą"? Ci, 
którzy znają AmErrykę, tak, jak ja 
ją znam1 zgod:1Ją ilię :te Jńififł, że 11ko 
munistamł" nazywają tam tych, kt6 
r1;y pragną pokoju. Ale cotaltl tirud­
»iej jest prżekona6 resztę iwiłlta.1 że 
kaźda matka, kt6ra obce ocalić dziec 

ko swoje pirzed rzez~ przyst.łej woj 
ny musi być komunisitką, ze inilio­
ny ludzi. którzy podpisali apel s~tok 
h11lmski, że Wl!tY!ić1 ei; któ1·zy na 
h!ls:IJ rlićh patrz~ & sympatią i na­
dzieją - to „~Ulliśct1' lub ich „o­
fin~". 

A teraz dil.•Ugi argument: Zarw• 
cają nani, te pod pozorem ruchu po­
kojowego praeujemy dla „Rosji". 
Ale nasi pneciwnicy nie bardzo dba 
ją o logikę i ścisłość myślenia. Już 
w samym sfO'l'Illułowaniu tego zarzu 
tu rnilcz~o l!la.kładn.ją oni, że pokój 
lezy 1t interesie ~ązku Rad-.i!ec­
kisgo. Tak, t11 prawda. Ale to tylko 
mała część }>:rawdy. Pokój nie leży 
ityłącznle w łntei-e<lie Zwll),zku Ra­
d21ieckiego. Pok6j leży w interesie 
Polski, która odbudowuje swoje z.ni­
szcz-One miasta 1 wsie . l realizuje 
wielki Platt 6·1etnł. Pok6ij leży tez w 
int~n1e11in ll'Mneji l At'lg U, któ1·e za 
życil~ jednego pokolenia ~-krotnie 
pa<lły ofiarą agresji. Pokój leży też 
w interesie ludu Sbanów Zjednoczo­
nyeh, dla którego pi·eyszła wojna by 
laby nie przygodą w dalekich kra· 
jach lecz katastrof~ we własnym do 
mu. 

Pr11wi lutblc 1'1>;i111nieją, że tylko 
przez ro~mowy, konferencje i wza­
jemne ustępstwa moma wyjaśnić i 
ro!t'Wilłtn6 kwtstie sporne. Histori!l 
ire:i.y, ie rozmn:wiać i układać się 

nie chcą ci lud~ie, którzy przygoto- \V toku dyskusji nad referatem 
wują wojnę. Ci ludzie, ta mała kii· ~·arge'a zabrał głos· Hia ErenbUl'g, 
ka naszych przeciwników - boi si.ę któ1·y oświad~ył m. in: , 
pokoju i nienawidzi pokoju. Oto dla Los kraju, w którego stolicy obra 
czego odrzucają oni nasze argu- dujeihy, niepokoi nie tylko Niem­
menty. ców. Wszystkie narody światn nie 

Walka o pokój jest dlugn i trud- odrywają wzrok""U od .Niemiec, Mot· 
na. Ale je-2eli. w ogóle warto żyć, na to tłumaczyć względami geogra­
pracować, oddychać, to i warto pra- ficzllymi: mamy przed sobą kraj 
cować dla pokoju. W tej chwili naj- podzielony w sposób airbitralny na 
ważniejszą sprawą jest pokojowe dwie części i leżą.cy w samym se1'clt 
uregulowanie problemu Niemiec i Europy. Na gl'a'rt.ictich tego kl'aju 
Japonii. Jeżeli sprawa ta będzie u- znajdują się dwa światy, a podżega­
regulowana w tym roku, w r. 1'951, cze wojenni zaprzeczają, by istniała 
r.o faikt ten startie się punktem zwrot mozliWUść wsp'6łiBtnlenia t:rch dwóch 
nym w historii świnta. I Ś\viatów. Jednocześnie połowa tego 

Ale równocześnie pracować musi- k-:1.·aju została już przekształcona w 
tlty 'nad ztttialią ekonomicznego i mo połl.gon i bazę wypadową dla dzia­
talhego klintatu ~wiatll. Ameryk~ń- łat\ \v-Oje-hnych, 
scy przemysłowcy wysuwają często Wielu ludzi zadaje sobie pytanie: 
absurdal11y argument, że zbrojenia „Co zrobią Niemcy?" - albo „Co 
kottlccztl!! SI! tlla lttrzyntania ko· t1·obi~ B Niemcami?''. 
nluttk.t~ry g'l}!!pO<la1•c11cj. To niepraw Wicht ludlli, hiezale:hiie od tt!gO, 
da. 'Poko,iowtl stosuliki 1\tiędzy n{l- gdil>ie się :majdują. wie, ŻI! jeiell 
rodami są wartmkicm swobodnej \1•Y N1em~y zostaną wciągitlęte do ko• 
miany handlowej. W gospodarce alicji wojennej, to . groźba wojny 
światowej nie mt>że i nie powinno "-'"żl't>Śnie. Ludzie wiedzą, że jeśli 
być na.dprodtikl!ji, bo potrzeby lutlż- Niemcy okd~ liiQ p<lzll nawilU!em 
kości dalekie są od stanu zaspokoje· gry, to podżegacze wojenni zastano 
tlla. W d-ziedzinie knltt\L"alnej i na• \\•ią 1;ię zanim przejdą od groźby do 
ukowcj W~półpraca między haroda• pit>i·wszego tatalnego strta!U. 
mi stworzy tl.OW)1 el'ę rozkwitu. PO· Juk odnoseą się dti te~o s~ml za­
kój tlhi wezysl:kich ntirodó•\ł po W!!ZO 1t1teresowani? M6wię nie o tycł) 
1!1111,sy nil!! jest utopią, Je.st ol1 1·enlną 'Ni~h1cach, kt6t'zy b\łtlUjfł obecttle no 
możliwością. we żydl! i kt6rzy wi·az Zt! wszystki-

mi uczciwymi ludźmi walczą. o pO· 
kój, o braterstwo ludzi, mówię teraz 
o innych Niemcach, zatrutych jadem 
hitleryzmu, tych, którzy do ostatniej 
godziny wierzyli Hitlerowi i którzy 
wy1·zekli się go nie dlatego, ze r<JZ­
poćzął zbrndnic~ą wojt\ę, lecz dlate­
go, że wojnę tę przegrał. Czy tacy 
Nie111cy g"Otowi są shrehać rad ame­
rykańskich agentów werbunkowych. 
Sądzę, że nie! rozllD"lują oni w spo­
$6b tak samo cynlcz.ny, jak lch part 
nerzy amerykańscy. Odnoszą się 
sceptycznie do obietnic nie dlatego, 
~ Amerykanie przygot<>wu}ą ohyd• 
ną, .zaborczą wojnę, lecz dlatego, ze 
wątpią, by Amerykanie zdolni byli 
taką wojnę wygrać. 
C~y~ trzeba mówić, że odrodzenie 

arthii hitlerowskiej oburza do głębi 
niemieckich ludzi pracy, któniy :z.r<>­
zumicli nikcl'lemną istotę bsiyzmu? 
Jośli w Ńlentłe<!ltlej Republióe Demo 
kl'atycznej rozbrzmiewa donośnie pe 
len gniewu głos narodu niemieckie 
go, to mimo tttkazów i prześlado­
wań móżna go róvmież usłyszeć w 
Niemc7.ech Zachodrticb. Jestem prze 
konany, że gdyby okupanci zezwolili 
na przeprowadzenie referendum lu­
dowego, czy n:ilE'ży odbudowa~ Wt!hr 
macht, czy też nie - to 90 ptoc. 
rtien1ców odp~wiedziałt>by! „Nie!''. 

Otlbttdowa armii nleifliecklej ptid 
jakąkt>lwlck pośiacią., odb1ld1twa flie· 

mieckiego przemysłu wojennegoo w 
Niemczech Zachodnich, oburzyły mi­
łujących pokój ludzi na całym kwie­
cie. Dzienniki amerykańskie twier­
dzą oczywiście, że przeciw'ko reąii­
lita.ryzac.ji Niemiec wYet@UJll tyiD 
komuniści. Jesli t6 jas>&en jedne 
kłamstwo-. 

Jeden z najstarH~h dep._­
nych francuskich Loui!ł Mem nie 
jest a.ni. komunistą. a.ni soćjalisł;ą, 
lecz człowiekiem o p.rz~Wacll 
prawicowych. Posł"owie do parła.men 
tu angielskiego, Fletcher• i Mellish 
nie są komunistami, ·lecz członkami 
partii rządowej. Pisarz Tomasz Mann 
nie jest komunistą. Zna.ny te<>l<>g 
s1nvajcarski, Karl Ba.rth, nie jest ko­
munistą. Minister angielski Hughe!I 
Dalton nie jest komunistą. Były mi­
nister r11ąd11 w Bonn, Heinemaon, nie 
jest kolitunletą. Pastot Nimrtt>elltir 
nie jast kon!.unl~~. Wsz)"\!t!f ~ł bt­
dzie, rozumując w różfiy ~ .,,,_ 
pt\wiadajl! l!ię praeciwko udJrojen.iu 
Niemiec. Rozumieją, że od:r~enie 
Reichswehry może doprowadzić szyb 
ko tło tragicznego fina.hl, 

Nota Min. Spraw Zagr. ZSRR do rzqdu W. Brytanii 

Nasza wysoka instytucja, świato­
wa Ra.da Pokoju, jedyna organi&acja 
międzynarodowa, skupiająca p;rawdzi 
W}'Ch przedstawicieli na'l.'od~\V - !JO 
wlnrt!l zjednoczyć rttcll przeeiwkt bez 
prawnej i zbtodnic"Zl:!j i·e)rtilitat~· 
cji Nietrtł.ic, }Yortiem~ mote enl\ d&­
prowadzić do wojłl.y, w lllurople. W 
straszliwej. girze amatorów ·Wf>jttł, 
Nietftcy ttll! llll\vintty b~ ani ~ 
ezem, ani kartą do gry. 
. Nie powinniśmy do.Puścić do od­
budowy armii rtłemi~kiea ł nieru.iee 
kłego przetrtysłu wojennego. Narodo 
wi niemi~kiernu ttzeba dac tno~ 

(Dokoficzenie ze str. l·!Jaei) 
kańskich i innych obcych agentów, „ tym również oficjalnych 1>rzedeta 
wlciell dyplomatycznych USA. w 
C~hosłowacji przygotowywano za 
mach stanu, który miał pozbawiĆI 
nar6d ~hosłowacki jego nłe&awi• 
słoścf narodowej i podporz1ttlkowa6 
Ct.echosłowację dyktlltoWi anglo -
a.rnery'kafallciemu. Wy&tępuSąc w Ra 
dzie Be7J'p.leczeftstwa przeciwko f:1t'O 
pozycji w spraWie przepl'bWadte­
nla tzw. ślethtwa w Czechosło­
wacji, o czym wspomina nota rządu 
W. Bcytanii1 Związek ńailzłetiki epeł 
ntt SW"ó;f obowiązek, broniąc suwe­
rennych pr&w Czeohołlłowacji i za.po 
blepJ!lC ji.wnemu pogwałceniu Kar 
ty ONZ, która zabrania tej organi­
zacji mieszania się do wewnętrz­
nych spraw państw. 

Rząd Radziecki traktuje tlal~ ja>­
ko atrtusum próbę :ntądu brytyj­
s~o f1l'eybtania pozy obrońcy in­
t01"eSów narodowych Jugos1awH. Lu 
d~e radzieccy potępiają i l;lędą potę 
piali obetlnych władców jugosłow.ian 
skich za to że wprowad.Zili u sie­
bie reZim 'taszyst11Wskf, w ród.zaju 
reżimu Franco w Hiszpanii i pot,ba 
wili narody Jugosławii eletnental.'­
n)"ch praw demokratyc:z..:rtych. Ltt· 
dde ra.dził!cey pc1tępla3ą i bęoą pot~ 
pła.li w'ladców ju~osłowiabirkłch za 
t~. ~ zorgantzowalł spisek przeciw 
ko- węgietekiemU rzi;JÓUWI tudowo'­
d~mokratycznE!"mu ł Btaii się t1tń sa 
mym zacleJdytni wrogami kraj6w 
detnokracJi ludowej. Co się ł,t<!Zy 1rt 
teresbw narodowych Jugosłrtwłl, to 
grotbą dla nich nie jest Zwi!lZek 
ttadz;iecid, kt6ry vrzelttł nf~ ntlłł'> 
krwi !JWYt'.!h flYnÓW, ab1 wyv.vo:tfl: 
narody JttgOSł&\Vii spod bkUl')aC!H 
rtiernieekiej t ~pewnili Jugosrowl.i 
n~gfugć, lec/L obecni władcy 
Jugosllf!Mi, kt6rży całą swą po1it.Y· 
ką !śtara]ą. się podporządkowa6 na­
todowe interesy narod6w Jttgasta„ 
wif mtetesom swych motodawe6w 
angłelSkich } attierykańskfoh. 
B.ządoWi br:y-tyjskfemtl, podobnie 

jak rią4om USA ł Frahcji, nit; ttłla 
sł~ bnilmttC Mirowłed:tla1rt~cł za 
źWfokę w zaWatciu traktatu '11 Au• 
słri1t oraz nie uda się ~1t11ć za to 
Odp!1Wi@dzi1dności na Związek Ra· 
dzfMltl, Ot11& wltońe:1Jyć przewlekłe 
rozpatrywanie nieuzgodnionycb jesz 
cze artykułów traktatu. a przede 
wszystkim jest rzeczą k~iee?llą, 
aby W. Brytania i Stany ZJednoczo 
ne ueeygnowały z pllltiów ptlte­
kształc:enia Austrii w swą now~ ba 
zę wojenną w samytn centrum E?­
topy, jak to uozynlly \V 'l'rl@śc1e, 
depcząc podpisany przez nią trak­
tat pokojowy z Włochami. 

Stany Ziednoczone 
i W. B1·ytania napadły 

na narody Korei i Chin 

V W nocie z 17 hiteg'{I riąd W. Bry 
tani! dopuścił się bi·utalnych wypa 

uów prliel!fwko narod<Hvł kt1teaMkie­
mu i Chiftsldeij Reptthlice Ludowej, 
oskat'tll.jąc je osz{!imrczo o ag1'esję. 
Wszyscy · jednak widzą, że naród ~o 
reański prowadzi walkę wyzwolen· 
czą o §We ~jedftoezenle narodowe i 
nie wtrąca ~ię do spraw jakichko~­
wi@k iiłnych państw. W!!zy&ey w1-
dilł równłeż1 ~e dhilt~ka Republika 
L ttdówa oclitilttłll s.,.e prawnie rt~a­
sa drllott@ irtteresy narodowe, brotuąc 
~w@ge tw11wa d& chińskiej wyspy 
T·tiwlin i 1fo obtortr ~wych lftan.ic 
'> ~t@d \tójskatfti attgł<MtttłetykHli!9ki­
n1 i któte WfAtrgnfły do K1>rei i za· 
gr~tltjl} gtOOiclJnt Chin, Chiny i Ko­
rett, btOOiąd ~wyeh łntete86W naro­
dowych, sW&go t~rytórlu:rn tiwród<tw~ 
go, nie ś~ a,gresot!Uni, Agr~•~1 
są Stany ZjednocZóile i. W. Brttama, 
które ~ały łw"I wo-;19M & ter;rtc> 

rlUJh Kot'ei, oddalone od ich granic 
o kilka ty11lęc;v kil~etr6w, gdlrie 
wojelu~ te od kill-u już miesięey bu· 
rzą miMta i wsie koreańskie, ogra• 
bia,iąe Korcłl.ńc~yków, gwałcąc kobie 
ty koreańsitie, n10-rdując d~1ecl \ star 
rów koreaf!flkfoh 

dawno jeszcze natt>dy wią:i:ały tiewne 
Md~leje. 

.t ednllkżc zn istlliejącą w ONZ 
nlt!:mtlownlając1~ sytul\cję. jak to 
jest !1'e!ll!tą dh1 ws11ystk lei\ jas11e, 
od110\vii!dtialrtość !!patla t\! kasdyn1 
tlUlic nie na Zwiazek Radziecki. 

Jawnie niedorzee1tne ~ą p1·6by i;;i;ą 
du W B1'ytattii z\valenia na Zw1ą· 
zek Radłliecki odpowiedsialrtości za 
0 !!1itajki i zabUrz!!nia społeczne'' luli 
przypisania tego wsg~rstkiego 11ie ko 
mu ittnemn, jak wła~nie I\.omin!om10 
w! tj, Biltl'U Parl:li Komu11łstycznych 
i Robotniczych, istniejącemu w ~\t­
ropie od r. 1947. Te nie~ręczne chwy 
ty not~ angielskiej wypada wytłuma 
1izyć chyba pośpiechem przy opraco­
wywaniu noty. gdyi w Auglli dobrze 
wiaclomo, że „strajki i zaburzenitl. . 
społeczne" istniały nie tylko na dhl 
go przed naszymi czasami i przed 
utworzeniem Biura Partii Komuni­
stycznych -i Robotniczych., lecz rów­
nież ntl dłUg(I puetl nlt.'stynt 1>ó\l.óle 
niem''. 

~foca1·stwa zachodnie 
pr1:ygotownją się 

nic do ob11otty 
lecz do ngresii 

Rll!łd ra6złieck\ \iwa.za ru'Wnlem ~a 
11łep0Wa.~ne i ~111s1ma powoływanie 
!!ię tWty ang;iel.$killj na t-uch wyzwo 
lenczy tta M.1tlfl.;fllch. w Ind<ochinach 
i innych k.raja~h t: jew1ocze3nyrrt 
mika.cleniem rll!ldtt i·lldz1e\llde~o, r.e, 
wyruZając symt)ł\ tlę dla walki 'W~­
~oleńczej nciitkłł!nych n~roduw, tym 
s11;mtm rtiU'OOm t'Zek:onto układ an· 
g11M'adziecki. R6wnle nleptiw~ina i 
śmies~na jest 11awarta w noCJI! lirt· 
gielskiej wJRninlfikłl o jakimś imperia 
liimie kotnli1niśtyemym, wygrzeba· 
ń}'n"I, Jaik ;widać, ze słoW'llika Itltlew 
i Mtt~linłergo. Po pi&i'\vł!lie, układ 
a.Ifftlo7r~fi~l~ :o~cią~a się. ty_lk.o 
n$ kl°JilJe eU1r1>peJs'k1e 1. w n-a~1nmeJ­
~Ynl stoprlłtt nłe tl~~~Y k1•aj6w pu 
z1ieuropej11k:iil?l1 w rodza..ju Malajów, 
czy te-Z VJetnamu. Pb wtóre, 2aden 
a:itcykttł irll:ładtt aingl<>-radzieckiego, 
jali W~iićł0'1'1!10, UW ZEłbrttniłl kon\ttkOl 
wiek wyra~ać syurpa.tii dla ruchu wy 
zwolef1ezegó w ja.kimkolwiek kraju. 
Pć> trzecie, anl~~y wyjdśni~, że dop6 
kł ir.-ttd"je m ~wletill!! 'uci!k hnperltt• 
1iśtyciny, ~.iec bęcl!i'e tómdei 
nich wyzw~eńczy uciskanych narll­
dów, niezal.Cżnie od W-01i i sympatii 
trelt łub nmtch ritdtlw. Oskarżeni~ 
tzlłtlu rad:tii!eldego o to, że w rói­
ttych kraJacłl. lstnłej' tuch~' wy1J\VQ• 
leflcże, wy'"9fołnne ucl łem imperła­
H~tyc~nym, ~ei!t rdwnie nl~orteezne, 
jak nledot~elmyń1 byłoby oskarżanie 
go o to, 28, na ·~wiro1e bywaję. trnę• 
sł@?tła itemi lub p.t'!typływy i otlpły · 

V li Nota rzadtt angielskiego nie 
broni ju:i znanych twierdze\1 

pr01ttiu1•11 Altl1ie, ja.koby Zwią1rnk Ra 
ddecki "le do-konał po \Vo,jttie delńo• 
btllttteji śwych woj k. Zd1.1jąc sóble 
l!}>rowę ~ calkowłtcj ub lll'tlnluoeci 
twle1•d-zet1iu premiera Attlee, t10t11 
l!b lctde:a, te nit! tint pods taw, by 
~ łłtpi~ o deutoblllcacji w~jr!k rndtie· 
t!klcl\ po wojnie, 

Nota dodaje jednak, iż r&!!d rad~le 
wy mortza. cki Wld\!n\obili~ował tyłku pcw·11ą ilo~ć 

P)an Młl...,..btł\)a pr„ynio' „1 lłoł11.ier•y ;il makl!ytńalnej tlcłlby po• 
•o z, "' wołanych 1.hl woj~ka w cza11\e wojny. 

uirate amodzielnosci Powy~s\llta t\Vie1·dzenie not,v angiel· 
~ ekicj je!!lt 6sll!cll!etstwtJm uucon~ ni! 
aolityczne.{ ;lh\tiluiclc Radziecki, W rgeczY"\\t\l!!to-
l"' Ści rzad ratirJecki dt>kOnllł ?;aead.tti~ 

V I N&te.. rądu 'W· lłcytanU utrzy cl!ej i - stl:!roki\\j denmbilhiatiU swyd1 
mujl!I. ii m!!d ~tlti~ki, .wyra wojl'lk, den1obiłi:tlljł}.c tm1y tym 33 

żająe sit: nil:!t>r11ychylnłe o planie r0cznlkl. Nikt tak ja!~ Zwię11ek Ra· 
Mat"shalfo, rr;ekt>Ifteł prs~Ekndu d\llleclti nie potrzebował szel'oklej de 
t)łtrt l!lll:myń1 w odbttdt>wle ekotlontiez- n1obili~łicji wojsk rad!!ieckl<!lt , gdyli: 
rlej !rrajlhvt europejśldch. Jes.t W, &u-

1 
be3 powrotu milionów zclemubilizo\':a 

t>ełłłJ" łl"ie!iU e. Rz~d. r'1\B1eck1 wy n~eh lttdizi na polll i do fabr;vk Zw1~ 
11,bWilida sit }>neciwko pla.nowi :Mnrr· gek Rll.d3\ecki 11ie tylkt> fiie m6głby zol' 
l$balla ni.e dla.tego, iłe t,łrzyt!lle~li on gani11uwać tollkwitu ekoM111icztH!go 
P<>n:oc fmans<>wą tym lu~ . ~nn~ po wojnie. lecz nic n1ógłby Mwet otl 
kra;iom. lecz dlatego głownie. ze budować z.niel!;cZt>llYch przeli! nlemie­
uzależnia . on. pomoc finan~ową od (>kich ok1.tpil.nt1h~ ó'kręgó\\\ miast, li· 
wyrzec~e~a. się f.)~zez ~, kra)e samo: nii kolejowych, przemjl'Słu. rolnletwa. 
dżlelll0śe1 ełmn~nnc~eJ 1 lłblitycEl!eł, Negować te . ~akty mogą t:ylko 1l1-
od wyrzeeziema się suwerennosci. d~ie 1-tórzy khit-uja sie tihęc1a oczer 
W. Brytania stała się q;al~na od nla~ia' Z\v"lązkU Ii1itlzlc""tikiego. -
~~ów Z~ectn<>eż.11!ty\!h, . coi:a~ bar- Nota anglelsktt ubtzymttJe duhij, 
azreJ trac~ S1Wą mezawi;;łośc 1 przf!· żi; slcy zbrojni:! Zwi11zku Ratizieckic­
ksZ.tałfa się 'W ba~ę woJenną amer~- gti llczebttóśt!ią sw~ 1)1'>1e\\'yhz11ją w 
~at'IS'.k1~b .sił zbroJnych dlateg~>. ze chwiH obecnej sity z\H'Ojne ~l!yl:!t· 
inłlczeJ t11e n:mgh~by ~ll1":tymac tzw. kich krajów zachodnich l'l\0e1n wzi~­
p~mocy ż cytułu ~anu. Mnr-islmlla. tyclt Po\V~'Ższe twll:!1'dzettie noty all­
T? sltmo„ nlilt!lily .. p~W100'l.1ee ó Fran· glelS'ktej jest r6wttlt!"Ż osv.ez@rstWt!H\ 
7j1, Belgilt Tllr_<!JI I mnych bw. kra- pod adresem Zwiazk_u Rn.dzieekiego. 
Jach z,marshallhrowan~h. W cltwilł obecl\t!j fit7.ebno8ć sił zbroj 

N1e "7olrto rt$wnloo pominąć· faktu, nych Związku Radzieckiego, włącza· 
it 1·ząd USA posłuliył się planem Jlł<' \v to wbj~lm t'tltiwe, lotnitt\\'o I 
:Matshalla i zwi:ą.zanymi z cym ja!.muz matynarkę wojenną, dorównują li­
nami finanso~i dla pOl!'Zcl'legól- czcblluśclą sił zbrojnych ZS\tR \lt'ied 
nrch rz~dów w tym celu, lib;v Wszel rozpoczęciem drugiej woju~ tHVilttu­
k.imi nielegalnymi sposobami podwa- wej w r. 11)89. Tymczasem siły zbroj 
żać normalną n1iędzynarod<>-wą wy- nc trzech tylko c7.łonkó,\• ngresywrte 
mfanę handfow11 ł n:Lrzucae reżittl. go )>!iktu atli\htyckiego - StMtów 
dyekqrninacji w stosunln1 do t.łl:'kiclt Z}edl\l>l!:tonych1 Altglil I FrancJt -
pat'istw, j1>.k ZSltR i !tra.je dtml.o!G'a- ~for.iq obect\ic, wtąciaJąe w tu t:tt•ów 
cji lłi.<iowej, które zd~ydówa.nie i no wotska 111-tlowe i lotnictwo, )ak 
konsekwetttnł~ broniły s~ pta'W- równiez marynarkę wojenną, prztl­
tlłe ttzasaditlt>Mch intC?ree6\'v góspo· szło 6 milionów lutłzi, prźy czym 
tla:rc~ch 1 odr~ucnty "M!telli!u próby atln llclilelmY !!łł 11brojrtycl1 tych 
lttgetanc31 w łeb sjlrawy Wewnętrz- traooh mocarstw szyi ko wu•!ista, a 
ne, przemysł tych krajów został ,i1li! zmo 

Nota btrlrl!fka ~@ się na- bi1iz.owany do daiszego zwi~kszania, 
wet taki~go ~flit Jak 6h.rtiina pi·e produkcji uzbrojenia. Mówimy o ar­
stiił.U ONZ, c~Y1ilłlle flędowi mdżie- miach tych m6el1il.'słl\v1 Jłi.IM o jedho„ 
clclłmLU ~\itf1 ~ ·nil! <!bee Vlł' ws~y litej sile n.1.hłtlłtnej pr~e mzy11t­
s~ iić U ~1 ~ bncet-e- kim dlatego, że siły zbrojne tych trzech 
ft10td4J.tik ~ fłlt w t.e.J łftłt<IZY- krajów nie Bił obeenie trzeń\a !WD.6-
narriodoWErl or~jj. s którł nic· di:ielnml atmiamt. lećz jed.n.a arnti,, 

zjedn_ocz.oną. przez wojskow~ch ame-, d~o;ie brytyjskim dąi:enie do ptzyjaź nosć odblldow-y Niemiec, polrojo~j 
rykam;ktch 1 odtfa,~ą ,Pod do,wództwo hi z narodem radzieckim, przywód~ pracy i moitnoM wnlesitmhi. "Sm~ 
ftellerałQ amei"Y'łtan11k1ego E1senl.owe. cy labourzystowscy jeszcze przed za wkładu w tę skarbnicę swhiWWej 
ra. . . , , , • kończeniem wojny, gdy tylko ~ry- kultur~. którą dawrtiej Wl!b<>g'Acał. 
, Nale~~ lJOdkre!Jht!," że l~~z7bn0ść eowttła się klęslta Niemiec hitlerow Podeza! gdy w jednej dęści •Nlt-

~1! l'l~~o}nych F~·11n<!J~, Atig)u, 1 Sla" skic~1 zaceęli zdradzać niepokój i miec wskazuje się młodzieży dl'Q~ę 
no"'. ZJednoc~ott~t;h .lnlknkrotme. prze !Jl)śpiesznie podejmować kroki, amie hraterstwa i ntię~ynaroduwe.j snh­
wyzsza l!czebno~c i~h. si-I zbro1nych rea.1ące do osłabienia preyjtiznych ~arnośct1 w drugiej częaoi głUsi sit 
pr~ed drugą ":oJną swiatową w 1939 slosurtków nartrdu brytyjskiełto z 1de~ odwetu, nieltnWiść i wojnę, Na­
r. I pn@stłu tłwttkrotnle tirzewyisza narodami ZSRR, Tylko w ten spo- s~ą jest sprawą i naszym obo\vi!pł­
~lan łl~tebny ślł zb\'ójttyeh ZSJtR \V sób \vytłumat?J!J'Ć można uchwalona loen:t oświadcz.yć: dopóki Niemcy fla 
thwlll obecnej, na konferencji labourzystowskiej ro-xdzielone na 2 części, w s'et'eli 

W jakirn celu l)Otrzebl\ll była ta rezblucję z r. l9.44, że prz.ynale~- Eui·ouy gtomadti się matei:iat pal­
dwnkrotna przewaga sił &brojn~r~h !\OŚĆ do partii labOUl'zystowskiej nle ny. któ-ry i:hOte zapłonąc od rued._ 
A"glii, 'óSA i Francji w poi-ówna• daje s·ie po~odzić e cdonkostwem pałka papierosa amerykańskiegó. 
niu z sHlimi tl>rojń~ml ZSRR~ OtżY Towarzystwa Przyjaźni Angielsko- Ratla Pokoju musi zażatła\l zliwat-
\\'lecie nie praeeh'l'lto mtl;il!Wej ~gl'ł!- Radzieckiej, ela ~raktatu pokojoweg~ z pokoJO· 
1!ji ze l!trony Nlemil:!C i Japonii, Zre • , . . \1fylttl• !jednocton~11ni Niemcami. Bę-
sz.tą nota angielska nie saprnecza, Ni~ ~est rowniet ~rzyfiadloem. z: dz.ie to krok na drodze tłu p'Okóju. 
że moearntwa te maja w dll.11y111 wy tę hai111~btlą r~oluc,ię n eiednokrot ą~ kbó1·~y pl'!ygołowują 110\"tq 
!)adku na uwatl~~ p{·i@de wszy-stkhn hle ootwletd!Ulno na późnie.jszych WOJll~. spogl4dają nader ca~t<> na 
~wirtzek Rad~leckL konfere~c~ath 1ab~u.rzy1:1tm,\rs)m:h. od Eltll'op~. 'l'u właśnie, na n.a:;2Ylb łłta-

"' ·k .1 ,• , ., tł 1 by\;ych JlHl po \yCJJn1e, Co w1ęceh w rym 1 1 "„t"ł"' " . 1„ k rtŁ,,.. . 
;Lłl • "'. 1;c, .tMe\·~11':1117 Hl!A u trng-ie t!lal!ll w~l",YgtJrich o~tatnidt lat przy u t.„ " " cuwa " o ~„„ertc1c, 

k!ego: ze stly zl>t~J'~\e Zwiąg.ku Ra; wód~· partii \abuur?.ys\o\vsklej "\Vl'a:z. mn nlist4pić ta r«elf, jakiej" oni l}rll­
diu~ck1e!ło llczeb.nosc1ą. swą przewyz z prey1vótfoami partii konserwatyw- grt~. 
!<Zl.IJl;\ ~uły zbr~Jne wszystkich rno• nej nadają to-n ro:-bestwionef 06„~ Do fych WBr.yliMdch, dht kt6ry<!h 
car tw flliehodmch ra2e1n wzlę\yeh, Cf\erczej kampanii przec!wlrn ZSRR. dró~'a j1ist kltltu1·1.t 11h1rej Europy. 
jl!!'lt nlesttym o zczerstwen\1 obhuo- przy c~ym cott7 leunle 1 wszelkimi dla koti:o Lou\rte, Klj6\v, uniwet•sytet 
ny~n. nn to,. &by ~vprowad';lć ~v .~łijd sztucznymi sposobami po<fayca się w P1'!itl!e i tmiwers~rtet oksfardzkl. 
op1111ę p~1hhczn_ą. t uspr1a\~1edh~·1c .V: I l"OY.dmuthuje w Anglii te hatiieb- Krakow i Kolonia nie stautlwia o-
ten sposob wysctg zb1·0Jefl w Angin. 11a lramJ)lłnlę. biektów projektowanych bombardo. 

Z tego jednak wynłka, ~e W. Ilfy. . •• , . w.ań, h.le111 tiiywe ciało drcJgieJ sercu 
tanin, US i f<'ra"cJn1 które ósląg·nę Twie~-ic '30 ty~ wsey,otkim. Jak GJczyzrty duchowej, zwracam się z 
ły dwukrotni! pn\!Włl~~ sw~·ch sił to czym noŁa br:YtY1slrn, ł.:1 nząd bry apl:!hmll Nie pozw-Qln181 by ta klęskn 
v.brojnyc)1 w 1>9tÓ\vnlłnlh z ZSRlt I t:viskl nie hw'i rzekomo wr<1gich ~ nastąpiła. 
dątę. do dnl~:te)l;o łeh zwickszettill, mt~rów w~b~ z, tm ,i dąży do tuż~· Czyż dopuśdmy- do tej niesłycha· 
11rżygoto\vuJę. się ni~ tło obronr lflu WOJU ~połprae~ m'i~z~ t_Jaroderrt nej klęski, my, ludeie pnyi!łani tu 
do agresji, do t·o'2>1tęhtnla 11owe Woj• brytyj!!lntn i ro<;tr.ledtim, 1 ze p~e- p1·ze11 11att•wo~m11e nal'od3•? Ni~I Za-
ny ~wilłtowej. Mlrnd~3 temu r1ekomy brak t.ak1ego trzymamy wojn~ 

dq7i'h1C1 "·" lron:v rt.qdu rad'l1ec1de- , . 
gu, który u~lh1je !"<:(!komo iwlowa~ . Muwhny to, \V g,xiz111ę pelnll t.rll· 

utyradzieckie oblicze naród radziecki od ś\Vilłta z.ewnęh'z gnttnu i nad&teh 
'd nego - nat-ty to ukr ac pmwd~ ----------'~--'".....-.. ___ ......__ 

przywo CÓW pn d własnym tta.rodt>m t ~ut'ać f ł k d 
łabourz. tow, ki~h bezwt<t~·dne osrozerstwa nit Z8lt"R. • zy OWI I ecyzja 

V lłlR d R d . li d w odtÓżhil:!niU od rządu w. Bry~ r~ą r„ L luiitUl4t*O 
zą a ziec c nie nje pod hl.nll, któty r:raaygMweł 11 troski o " '!ł 

staw, żeby Wętpil!, Ee nie t,vl • 1 j ml d , PARYlt (PAP) _ l!lnill.ridia111zu 
ko pod koniec wojny, leea równie~ lltt\va eh e polroJU Mży naro em, 
obetrtle w tnaslich llltłt>wYch Wi\H„ i wląte obecnie mv6j loe z n1~.fX!hn„ wm1y rząd belgij,sld }Joażedł w ślal!~ 
klej Brytanii ~e>ko rozpoWl3Eecł\... mO\V'anyro wyŚ'C'igiem zbrojet'l. i t r~ą.tlu francttlkiego1 któl'ł' 11 rollkazu 
ttiOtiy fost życzlhvy 11tósut1ek do szaleńczą propaga'Ddą na rzecrz no- Waszyngtonu zabronił działalności 
Z\vla-Lu R·ad„''"'"k1"g.,., g-i''"' fe .... t... wej wo.lny, rtl\d radJ:łeckł ttadal siol Il t 1 F „= ,.,._,„, " v ""'"' ' " "' „,... ""I" 1„ u „ k j"'"'" ~- a ete'n e i'ittt~ji tr~~ll młędeyna 
~Upełbie natllralne nie tyllto Z UWa u dl„ ..,c" nit sWYhł ,.u o vw.,.Dl l!lwo 
gi na wyjątko\Ve ~:urługi nl\rotlu ra nowlsłtu, Rtąti te.d~il:!tkl Wl.'lłz z ca~ rodowych O.t'ganhmtjl denlokra.tycz 
dzieeldego, w obronie swego kra]ti łą radziecką spol~nosc.ią stałe wy n~ch. 
przed agresjq hitlerowską, lec17, rów thowuje naród radt?:iecki w duch\l Jak do1106l prasa, reąd. helgijsk 
nież g uwagi . na l9, że natetl ra• utrw-alt?hlad pt'iyjaźtl'I międrzby wszy-st w~dallł z lJl!lgli Sł!kretarttt -~„n 
dtietiki wnióSł d@ciyfluJący wldad do kim! IW.ro lł1m, w duchu o rony po „„u 

·1 · i 1 , lm.iU i zaipobiega:n~a nowej wojnie, nego międz;ttlill'olfowe~ zrz@!!tMi~ 
wst>o nego •W3Ttl ęstwa !lad łitlel'yt:• demasktti' "'· c knowan:1·~ 1· m· •·r·""1· pod- 'Witttk6 " tl ' !' 
mem. W pewnym stopniu pr~rtnaje ·• • u • "" ,o; • w ~a\V!l tl\vych got·n Kó (de 
to n'iwmei! nota btyt~jsk.-.. Nat'Otł.Y tega~zy wojerttlYch. Dlatego \\rłaśhle pl1rtantent hrallM~ y l'lF~t) -=-- H~n. 
:<~Sr~H ze swej ~·rony i;.ywiłv i żywią ~l'\tł t'ndzieckl prty\vlą'tUje tak du- rl 11llrreht (t<'rtlnć.j11) octiz s~krtlta. 
dczUeie prz"ja~ni i trnna,nin., dla na- Zt! rznacJ?.:enie 7.al'ówl:lęi tłęi ucz-clW~go ł. 

3 t "" · ul ł " 1 ... 1 .: rnn ~ego tl'zl!slleitia Schroede'-„ (L .. ul,· r.•clt: bt-ycyjakle!!•:, .iak tó\vh!e':i; dl:.1 pmes ·cre„-nia t aut a„g o - dl~ r„ 
wszystkich infiYch tlarodóWi kt6re dozieckiego, jak i do stano""''"czegtl se111bu1·g). Sled~ibą zneszt!l'litt, jak 
bl'o'llł:V swej wolhości i oddały ewe przestrzega11i-a po1'otzumiettla jałtań„ \\·lttthHtld, je!lb Iktlkseła. 
siły, wspóltlie z narodami ZSRR, 11kfego l pocztłamski~!Jtl w kwestii '--
sp1·awie szybSZegt> 7.il.kończenia \voj<- nlemieckiej e:wła&:cza w takim Ok.re Narad· 
ny i likwidacji hitlerv, etńll. sie, gdy pogwałcenie tych potozu• .,. 

mi~t\ ł)UWdrai~ sr.ko1bt sprawie U• 
Jl:!dńakze tząa I'adzi~kl ttie UWłl'- tl'ty-nłania tlokbJU. aktywu aos·podarc1110 

~a ~Ił lirolladniohl!! oiświadcz.enie za... & 
wal'te w rtocie bt)ttyj11k1ej, jal<o- Rząd 1•tnlziet<ki drobn ł w, t '"*tlł"ł:&O.l'.i 
by• I'żąd W. Brytatlii róWnież dażył 
niezmiennie do Wspótpracy Z"e Z wiąz gotów do ptldjęci a DtUgi de.I.eń olwad aktywu t<>spo-
kiem RadZieckim, Nie od reeciy bę - hf B t . dat'Ctego flt'óbrtej \\rYhVńrczośeI woje 
dzie t>rzypómnieć, że już w r. 1944 rozmów z n. ry an1ą '-';f>diiiwa ł6dtk.iego wypełniła dysk.i 
na tlorocEftej kohfetenl!jł ~IU'tli la-1 , .. , SJa. Lłl.!tftl dy~kutartel, p'i'zed!!tawi. 
bourzystowskiej jej przywódcy. znaj I X Reą~ W. Brytan:l!l. , :vyraza w ćl~le pdl!tcztigelrtych !)1tn6w tłrob. 
dUj!łCY się obecnie u Władzy przefor , s~1. i;oc:le gotow?sc. do rnz- tl@j Wytwórcztl~t.!l pMln'@ślali konle. 
imwali uchwałę, na mtlcy lttórej I mfJW ~e Zw1ąttJtlen1 tlad&ie~ldn; w ~~lló!!t'! Wl':lno:Zeftllł wlłl.ki o z\vi~ksztc 
ct1łonkom partii laboutr.''l'lto\\rsltlej duchu układu tu:i;lo • radzieckiego nie \Vytłttjtlt)śd m·11~y skl'óci@nłt? c• 
zabraniano udziału w prttcatJh bry- w t~lu _pg1et>śzi:rna M d~g-1 okl.'e_s Idu [1rodUkt.!yjnegó, U~wszedm.ieni( 
t:\1.łskh:ih t>rganizacjl sł)oł~zn.y<!h. stil. stosUfikow wze.Jemnych między W. 61!ląl.'.ttię@ w~pl'll:&awoJllMWa pfat:y 
\Vlłl]łłt~yth sobl~ zn cel pt>jtłfblanle Bl'ytanią a ZSRR. Po tym, co wyżej rttohu t•at.ltlhali~atot'!lłtl!!Jto, w ceiu 
pr~jaml atl~lsku-ra.dtił!tlld@J, N'a (l;Ostato. !}owiel:'b:!ane, 1"3ąd radziecki ss hs!tl~tl w kBMttla udali pr-otluk. 
,vet torysi _ ktin!rerWa~sci nie ń.ie trtoEe 0 1;>ełrty111 tzaUDirtlem usto- cyjtlyt!h w Hml roku. 
Wt:Jadli na to, by tak otwarcie wy- sunkowae s~ę do t~go ośWiadc~n10 Pótlstltntlwettla tl\' ' •Ji dokónał 
ratM !!Wą WI'bgość Wob~c ZwiąZku t·zątht brytyJsklegg, Nlenttlej jet.halt p1-,ze~vodfileząc.v Woiewód11ki~J Ko. 
RadzieCłtiegt). niąlł ra.tb:iecki IJbłów Je15t r~t>troząć n:l1!1ji Plil.howan!a Gh<;pticłaitcz~go 

MoZtia z te~o Wy!mllć wniosek, że tałtłe rozdl?WYi tll!i~ t!IJ WYkbnysta tow. ll!dWłłrd Ała~tewski. 
d J'ki ct· •• .: W B . t" il t" „ b nła wszelkich ·mCYłihwosci, aby polep „. k • 

o,,o · rl!lą Owi ' ry „n po ite · t k" W B ta · lva za t>nczenie obrad zebrani z 
ny był Związek Radziecki, bez któ- szyc s osun 1 z · ry mą. za~ał~m przyjf)lł Wkst rezolucji, w 
rego rtie mógł odnieść ~cięstwa IUąd ZSRR wysoko cenić będzie ktm·eJ lńlędty il:\hYlni postruiawiaja 
rtad Nimica~i hiilerl)Wsltlml., dopó kałd„• krok nitdu w, b~ii, rze. Wykonall rocmt plan prOdukcyjm 
ty hamował Jes~C!M jako ·t~ko swe czyWls · i ria · d 1 d_o \5 grudnia rb. oraz rozszer.zyl· 
uczucia antyradz:eckie, swój wrogi cie zm e Ją.cy 0 po epsze. sieć placówek spółdtielnł r 
st®młk do ~l\stwa radi!ieCkiegó. nła si1J1Junk6w ml~ llłiSsyml kra- {llac6wek usłu!Jowych na te~e:!' ,,..~ 
'WiMttc ~echięk N tośme • Ila.ro.- Jaml. , lewdt!ztwa łódzltlego, 
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Wielki wkład dO skarbnicy marksizmu -leninizmu 
w 25 • 

ro~zn1cę ukazania sit: 'dzieła Józefa leninizmu" Stalina "Zagadnienia 
• W łeiml, 21 lutego 19Złł r. uka­

salo się pierwsze wydanie dzieła 
W.arzyua Stalina nZAGADNIJi!• 
NU LENINIZMU", Dzieło to, kt6-
:re t1ocżekalo lfi~ 11 wyćlań i pr.Beło­
ione zostało na wszYstkie praWie 
jęrlpld "'1ata, 9łało się pcKJręcznlł 
lmftlA~ d:r'~łaczy panu ll:onnml~ 
~eh t robotnkzyeh WftYsłkich 
krajów. 

partia bol&-zewiCklti i bratnie J)a:t't!e 
komun1atyczne wazystkich kra:J6w 
jeszcze ściślej tespolfł:r ~ pod 'l.:1111 
ei~!lkim S'żtandarem Lenina i roz­
gromiły trockistów. Zin~W<Yw­
c6w, bucbarlnOWćóW - wiernydl 
psów itńperiallstycmej burżua1;jł -
olbrzyffllf! rolę od !?'ralo w tej wał 
c~ dzi~o Stalina •• Zrrgadnf.flnła Jerrł 
nizmu''• 

Pierwsze wydanie „Zagadnień Rozwijając lenin<>wsk~ teorię 
len:inizmu" objęło klasyczne dzieła możliwości zwycięstwa socjalizmu 
Stalina: „O podstawach leninizmu", w poszcz~6lnych krajach, rowa­
.,l'rzyC'ZYJlek do zaradJileń lenlnłz- :rzysz Stalin W!;kazał na konieez­
nra"', ,iRewoluc.Ja PaZ<lz!emlkowa a no§ć odróZtlj~·mia dwóch stron ~ 
takł71ca komunłstów rosf,f9kich", za~adntenia _ w~~ei 1 zew~ 
„O W)'lJikaćh obrad XIV konłeren- hętl'znej . .reśli chocM 0 wt"Wnetr7.nR 
e;Jt WKP (b)„, „W sprawie kwestii stronę zaii;adnien~a tm. o W'l.a,~­
nal'Odowej w Jngosławii", „o zada ny !!tom.inek klm1 wewn1'\tt-1. kr~rh1 . 
ntaeh potltycmyeh Uniwersytettt to klnsa rt'i°botnfcza i chl<mStwo oo­
Narod6w Wsehi>c1o". ,..Jeszcze raz ~i ad11fo całkowita mo7:noli~ r,w:vcll"'l' 
w kwestłł narodowej", „Pytania i hva r;cosootfarcze#o nad mdziml\ bur 
odpowfedd". (Przem6włenł~ na zuAzja i ·t1Judowan1tt 'loolecz~ń!'tw:i 
Uńiwersytecte Świerdłowskim 9 ra?kowlcl~ 11CJCjalfi:tyczne1to - uc7v 
czerwca 1925 r.) „O za.daniach Kom .TÓ7R.f Stalin - ale nle mażna zn„„ 
50bl0łn", „Sprawozdanie poJityc~e mtnać o stronie mied~arodwrrl 
K'.4b!Dteto Centralnego na XIV zlei 7.a!(aonienta . o tym. ie 7.wią:>:ek Rn 
dzle WKP (b)". dzieckl buduiac i;ocr!a117.tn w warn„ I 

Genialne dzieło Stalina „Zaga- kach otoc?:enfa knnlt.alistyczn<>"'" 
dnienia leninizmu" stanowi wielki nie iPst wbe7.nlec1.0nv m-ze<l mti•r 
wk?ad do s~arbnicy tw6rczet:!O dem 1n1Rrwentów. u~iłujncych T>r7'· 
marksizmu. W dziele tym towa- wrócić kapitalizm - :>;Ąnim Tewoh1 
rzysz Stalin obronił lentni:tm nrzed cja proletaliackn n~e 7"1rvc1e:W ......, 
oportunistycznymi wYPaczeniami. n~dmofej w FZeregu krai6w. 
wszechstron.Ttie scharakteryzował Wskazania Stalina o . kontecznolł~ 
metodę i styl leninizmu i l"ozwinął cl rozróżniania vlewneti'znego i mir> 
takie zasadnicze kwestie nauki Le dzynarodowego aspektu zagadnlenia 
:oina jak kWestia dyktatury proleta zwycięstwa socjalizmu w DO!ł'ZCZe 
riatu, kwestia kierownic:rej rol! par gólnych krajach. miały i w dalszym 
tii komunistycznej w systemie dyk ciąini mają wyjątkowo doniosłe zna 
tatttry klasy robotniczej. kwestia czenie zarówno dla Związku Ra­
zwyclęstwa socjalizmu w Związku d:r.ieckiego - pierwsz~o kraiu T.WY 
Radzieckim w warunkach wrogie- cleskiego socjaJiztnu iak i dla 'kra­
go otoczenia kapitalistvczneli(o. i6w demokracji ludowej ora7. dla 

kla sy robotnicżej krajów kapita-
Dzieło „Zagadnienia leninizmu" 1 ukazało się w chwili, kied:v z całą istye'Ztl.ych. . . „ 

ostrością wyłoniła śle sprawa cha- W „Zagaa:iieptae'h. le_ntnrz:ri:u to 
:rakteru dalszego budownictwa, . "".arzysz Sialm obroml 1 rozwinął Ie 
rnrawa losów socjalizmu w ZSRR. nmo~ką nau~ę o dyki;atur!=e pro­
Partia bolszewicka pomyślnie roz l:tanatu. Stalm ~la, ~e kwes 
strzygnęła tę niezmiernie trudną, tia dyktatury pro~et3:riattt J~~ pod 
decydujacej wagi kwestię d7.ieki ~ stawowym zagadn1:ri1em le!:nmzmu. 
mu, że w ~lej swej działalności na ».Yk!3tul'll: lJl'Olełaria.łu - .uczą Le: 
polu przebudOWY kierowała ste 'l:WY mn 1 Stalin - je!;t zasadnie21Ą Weś 
cl_,. nauką leninizmu. efą rewolucji sooJa1ł11t,-esne;I. 

...,.,.ą Stalin stwierdZił, że ""fOl•~.ta 
,;W!ellde znaczenłe łentnlzmu proł~ka moie r~ ł bes 

na tym właśnie między innJ'lld po dyktatury J)ł'Oletarlału mrycięłyf 
lep - uczy towarzysz Stalin, - burżuazję, ob&lić wła(lz:ę kapitałie­
ie nie uznaje on ~ na t6w. Jednakt..e rewolucja me ~ 
chybil trafił, na §Jepo, te me WJ d:Zle w stantia zgnieść opt1lt1l obalo­
obrai'.a sobie budownictwa bez nych wyzyskiwacey-, att wałfti !IWYch 
perspekf\ywy, że daje jasną t o- zdobyczy i dalej raszyć ftapl"ZÓd ka 
kJ'eśloną oc1powieclZ na pYtanie w ostatecmemv z;wyc:Jętw 8QC;łalłz: 
spraw.le penpektywy nasrie3 pra- mu, jeśli na pewnym •zdtw Ne­
cy, stwierdzając, Ze ma.mY wszyst go rozwoju me ~ d)ktdb:ay 
kle dane do zbudowania gQSpO- praletaria~. Siali.n okrdlll ..,,_ 
ciarki soojalistycznej "' naseym pojąM adanla dyłd:atary ,.....„ 
kraju, że możemy i ]IOWi:nniśmy tu w ouesie pnejśdOwym od ...,. 
budować llJ)Ołeczeństwo całkowi talizmu do socjallmm, uJ&Wldl tst.o 
cie socjalistyczne". (J. Stalin. „Dzie tę jej in.ech m~lnie sw1.­
ła" tom VII wyd. „Książka i Wie- nycb z 90blł ciecb ~ 
dza". W-wa, 1950 str. 206). nycb, kłm'ymi Sił: 

MarSLowi naprzód drogą socja- t Wykomysrame władzy pirole-
listycznego budownictwa towarzy Jiariatu dla zdla'WlienJia wyzy-
szyły olbrzymie trudności natury skliwaczy, dla obrooy klraju, dla u­
niiędzynarodowej i wewnętrznej, to trwale.nią łąmnośoi z prolet.ariusoo­
warzyszyło zaostrzenie się walki kla mi innych kradów, dla rorz;woju i 
sowej w kraju. Antypartyjne ele- "1WYCdętwa rewolue}.i ~ ~eh 
menty w szeregach WKP M l'CltLWi krajach. 
nęły wrogą działalność przeclw par 
t ii. Na czele tych antypartyjnych e- 2 Wy~ ~ prole-
lement.6w stał zadekły wróg leni- tariaru dla ostatearnego oder-
nizniu 'l'rockl; jego pomocnikami warna mas pracujących i ~­
byli Kam!eoiew, Zinowiew, Bucha wenych od buriuramji, dla ll'tnrałe­
rin. nda SOjlu9'1lll proletariatu Z tymi ma-

W walce a w1ogam1 leninhmu 9aml, dla wclqgnd.ęda tych mee do 

bUdownfctwa socjallirtyamego, dla na.u.ki o państwie sOQ.j&liiltycznym. I Za pośred1l.ictwem tych organiw.cjli 
~ tymi masarni. prrrez pro- W referacie wyglos:wnym na XVIII partia z powodzeniem kieru je wal­
letarfet w trybie 1'iład!ly pati$ltWO- zjeź-Orme t>artti bolszcw:ick iej (marzec ką na.rrodu r!\dzieckiego o r.budowa-
wej. 1939) włącz~nym do 11 wy~ „Za me komuni:.1:1t1u. 

W „Zagadnieniach 1~· .,._ 
stało specjaln.le UW;Ydatnione Wt· 
dzynarodowe znacze11ie leninbmo 
jo.ko mark9i.zmu epoki ł.mpetlal.ł'Aldl 
i rewolltcJi prolctariaekłch, Jallo 
teorii i taktyki rewolu~ soejalł· 
styct.nej w ogóle, a dykta.tuf)" ~ 
tarlatu w szc:1-e1ólnośol. 

... W;pbr. łanie ładz Oil!· ~dnień len<iruzmu" - Stalln dał I T<>wamY,rt BtaJ:ltl wykrui.a·t, że na-
' ~ ~~r e- rozszerzoną ana.l:iz.ę faz raz.wuju pań r6d radż,iecld mwdźięcza swe zwy-

t~.u-. -•-'~~~-- • ~ś 80
1 stwa !!ocjadistyeżnego oraz zmtan, cięstwa ukochanej . parriń:I komuni-e.,...,_..„„, -...~......,. „ pr7.eJ ca t j B _ _,_, . . "kó .ł kl do społea'l.eństwa ~asow d jakitn uleg.ały jego funkcje w 12:\Wąrz: s yC'Mte · ez p..,„1111 Ja s1.y e-

społeare~stwa socja:Jlstyczn~~~· ,;, ku ze ztni.anami syt1.1ac~l. Towarrz:yS?: rowniezej utrwalenie dyktatm,.v pro 
St.elin ,.Dzieła" tom VIII. .,Ks:iążka Stalin, doszedł do gemalnego wnfo-

1
1etarta.tu byłoby n.ie cló pómyslcmia. 

i W!iedrua". W-wa 1950. str. 41). sku możliwości zbudowania społe- • . Omawlaj_ąc rol~ . i .znaczenie Wlel-

i kiej Paździ.elili.ikOWeJ ~wolucjd So­
' cjaliS!tyCli?le.l i umając ją za począ­
tek i p.1V'.e!lłail1kę światowej rewo-

Zdrajcy trockistowskO - . z1no"Wi9* 
wowscy, oportuniści w zj'stkiich kN 
jów chcieli wypaczyć lenl.n!i2m, po­
rtlniej i;"tZyć jego znac.zeme mi(dzyns­
=odowe, aby prv..eis1:ocrz.yć go z bojo­
w ej nau ki śwlatO\vęgo ~tai-ia­
tu w t-eorię mającą :tnaczen:le tylko 
dla Rosji . Demaskująe te wr()g.ie ma 
chi nacje towanysz Stalin pisał: 

GeniaJna stalinowska tev-.a o trzech 
cedlacb dykt.at ury proletariatu sta­
nowi dla partii komunistycznych i 
robotniczych w kra,jach demokracji 
ludowej najpewn!i.ejsu.ą busolę w 
dziele utrwalenia ustroju demokra­
cji ludowej, wyipełn:lającej funkcje 
dyktaiuł'y proletamtu. 

W „zagadnlenlooh leninizmu" 
Sta.J:in ucey, 7.e istnieją różne fatz.y 
rozwoju d~ proletaailaitu, 
i9tnieją :jej specjailne formy orart 
r6morodne metody lej reailizacji. W 
późntej~ym okretłle l'O?lW'ljając twór 
Cl!X> l~ 1 uogólnla1ąc DQW<OWO 
oll>rzylDie dośwtiadczenia przeszło 
20-letniego :istnlenda paiistwa ra­
~ w wanJnkach kapita.lii­
styamego otocrrenia, towanysz 
Stalin nwOJBJł ealkowib' ~ 

luojd pre>letairla~ej wielki wódz 
mas pracujących l'>'fsaJ: 

„Najprawdopodobniej rewolucja 
światowa r07iWłjać się będzie dro- „Czyż lenlnfam nie jesł u(1Jó1Di~· 
rą rewolucyjnego odpadania sze- niem do~wiadcr:enia ruchu rewolu• 
regu DOWYeh kra.jów od systemu cyjne&"O WSZYSTKICH krajów? 
państw impeol.a.llstyC21UyCh, prty C.zyż 1>o~stnwy teorii i taktyki leni• 
Pol>attiu pr~etaa-lttszy tJ.'ch krajów m~mu nie sa. przYd~tne, nie s.!ł obO­
prze,; proleiarlat państw imperia- . w1ązujące dla part-11_ p~oleta.nackich 
listyomych". (J. sfalln „Zagadnie- WĘ!~Y~;rKicłl krajuw. <J. Sta?in. 

1 ruia lenrl.n:il4mu". Wyd . .,Kslążtai " ~ , Drz..ieła ,ton:. VIII. Wyd . „Ksiązke 
I 1949, str. 102). 1 Wiedza', W~wa st r . 27). 

I Towaxzysz Stalin przypom ina prt.'1 
Te genialne pxv.ewidywanie stali- tym twierdzenie Lenina, i,e bolsze­

! noWSkie mal32ły wspaniale potwier w.izm służyć mc>U za wzór takt1]d I &enie w hii.stonii. Po drugiej woj- dla wszystkich. 
1 nie światowej r<YZJPętanej ptv..ez hit - Ze szczególną siilą słowa te brz1nlą 

lcrowców pmy poparei.u ame~·ykan- dzd ś, kiedy olbrzymie dośWiad~· 
sko ~ aingielsh."iego imperializmu, od nia partii bolszewickiej i władzy re 
~ystemo- pańsitw impenallstyaznych dz,lecki<'.i sta ry się drogow &ka'lem 
odpadły: Polska, Czoohosłowacja, dla budujących socja1lzm mas pra­
Węgry. Rumu:niia, Bułga1~ia, Alba- cujących w kra.jach demokracji lu• 

' i~a, Ch.iinY, Niemcy Wschodnie, Ko· dowej orruz dla walczących przectw-
rea. . . . . I ko :imperialirzme>Wi narodów całego 

w „Zagadniertlach lef}.111UJnu" l m świata. &z:tandair leniruxmu powie­
azeństwa komµnisłyemeg'e w ZSRR nych d2>1ełaeh Stalin wszechstronnie wa nad wielka Chińską Republik­
i konieczności 7AMlbowa.nia państwa opracował. kw.estit: chłopską j naro- , Ludową, nad ·Polską , Cz,echosłowa• 
w wa.runkach komunfamu, jeżeli za d~wą. W1eHm .nauczycl.el proletu- cją, Węgrami , Rumu.nią, Bułgarią, 
chowa się otoczenie kapitalil>łyCZDc, r1atu w?'kau-3;ł, ze kwest1~ chłops~wa . Albanią, mid Niemiecką Republiką 
przy czym podkreślił konieł\Złlo~ć jako SOJUS1.:mrut ~ro1etanatu . w Jego I Demokratyczną . Pod slitandarem 
dalszego umol:lnlenla pańl!lt\iva ra- walce o władzę 1 zht•dowame so· I tym wnlcrzą boha>tersko o wolność 
dzieckiego .1ako J}Qtężl).eto hi*u- cja.l!i.=u SU!JlOWi cząść ogólnego rz.a - narody Korei i Vietnamu. POd 
meMu budowy komunizmu. gadnienia dyktatury proletar-iatu. sztandarem ma.rk izmu - leniJdzmu 

lWe:wtijając tezy leń:l:nUmu o kie- To\'Wl!reyeii Stałl!in podkreśla, że le- 1190 mil.ionów ,lułhi zjcdn~ylo 1.lę 
roWDiicfl.ed r-Olli· parlM w syStemie nd!nlQ'Jm .uczy paitrzeć na kwest.i~ na- w potęmy obuz dem~racll 1 lilOOJa· 
dyktatury proleta:rd~itu. ~ rodowo - kolon1alną me jako na l~u, ze@ol~ny wokół awe~o eho. 
Stalin wska011je na dhwgnie i sprawę 0 cha;rakterze wewnątrapań- rąra10 - Związku RadzłecktełO, 
transmisje, przy pomocy których S'twowym, lecz jako na problem wy- Pod zwycięskhn sztandarem Le­
partia komumstyw..na reald?:U je dyk rr,woleme uclśndońycb narodów spod nlna, pod wCKlzlt senialneso konły­
tatuorę proletar.latu, a więc na jamrna kapi!OO·lizmu, stanowiący nie- nuatora Je•o nieśtąierteln~o me~ 
związki zawodowe, rady, sieć spół- odłąaz:ną cz~ść składową ogólnego towarzysza Stałil:Mł, Wielki Dlll'6c! „. 
d~el1Y.ą, Komsomoł. Te niepartyjne problemu rewolucji eocj&listyamej 1 dziec.Id nieeraehwi&nie k~ .-. 
masowe organitzacje mBEl ?NlCUJą- dyktatury proletariatu. (J. Stalin. przód, wskuując muom PrM'taJ•­
cycb dobrowolnie U2llla(ją klierown:j:c-1„Dzi.eła" tom. vnr. Wyd. „Ksiąr.!Jka I cym wnystkich knljów c1roS4 -.I· 
two póliityczne ~ bolMew.idQej. i W~za", w...,. .tr. 27). ki e swyoięełwo kC11n1Jllł2lntl. 

Wybory do i.władz partyi.nyc.h 
organjzacjach w gromadzkich 

,.._..j drnku~. :i ~i j ka orjjanizacja w . walce o realizację 1 uo budownictwa socjalizmu; CZJ umia-1 Akcja skupu zboża zapocz-.fkow.ła 
~t.am.ł •#'W •~pny „Trybuny · linii politycznej Partii na tereni~ swo· ła w swej pracy masowo·wycbowaw· więc okres, w którym uybciej bę­
L~„. jej wsi, czy umiała śmiało występować czej propagować ideę spółdzielczości dą krzepnąć politycznie Dusze szeregi 

w obronie codziennych interesów bie- produkcyjnej; czy słusznie rozumiała partyjne na wsi, szybciej ożywiać się 
doty i średniaka w walce z wyzyskiem i wprowadzała w twej codziennej będzie ich aktywność wśród biedoty, 
kułaków i spekulantów, czy umiała praktyce w życie trójjedyną leninow- rozszerzać się będzie ich oddział-y­
w walce tej umacniać soju~z robo· ską zasasię: w oparciu o biedotę, w wanie na średniaków, wzrastać foh 
tniczo-chłopski. sojuszu ze średniakiem izolować ku· bojowość i zdolność mobilizacyjna w 

W gromiuh:kich organizacjach par­
tyjnych rozpoczęły się wybory no· 
wych władz. Akt ten jest dla partyj­
nych organizacji duzym wydarze· 
niem i przeżyciem. Łączy się on ze 
śmiałym krytycznym spojrzeniem na 
roczny dorobek działalnoki całej or· 
ganizacji, poszczególnych jej człon· 
k6w i przede wszystkim towarzyszy, 
którym organizacja podstawowa w 
poprzednich wyborach z całym zau­
faniem powienyła kierownictwo swe! 
pracy, 

W jakiej mierre w okresie spra­
wozdawczym wywiązała .tę gromadz 

Czy umiała walczyć 0 wzrost pro· łakct? , . kierowaniu w~~ką . chłop~tw~ pracują· 
dukcji rolnej małorolnvch i średnio· Oto ~asadrucze py~ama, , na kt~re ceg? . o ~okoJ 1. reahzacię zadan 
rolnych, 0 stosowanie pomocy sąsiedz w . wyniku .swobodu~J, '";•czym nie- szesc1ol~tk1 przeciwko wrogom k!a-
kiej, 0 rozwój kontraktacji, 0 szersze sk~ępowane1, dy~kusj1 mu~1 dać wy· sowym 1. narodowym. . 
stocowanie maszyn· czy umiała mo· razn~ odpowiedz z~brame wyborcze Ale niezbędnym warunluem pogłę· 
bil~ować chlopó~ małorolnych i po wysłuchaniu sprawozdania ustępu- blania. i rozwoju tego trudnego ~ro­
średniorolnych do ·wykonania ich o· J ących wł~~z'. . . , I cesu Jest dal.szy uporczywy ~~11!e!< 
bpwiązku wobec państwa' ludowego, Im ~ardz1e1 odp,ow1?~z la ~ędz!e nad utrwale!11.e~ z~obyty<;h os1ąg~11ęc 
aby przez wykonąnic planowego sku· pogłębmna, tym J~śnteJ .zarysuią s~ę - ~kty.~nosc1 1 bo!o~ośc1 każde1 or· 
pu zboża I zmuszenie kułaka do do· przed to~a~zyszam1 drogi utr~ala.m;.,_ g:m1za.ci~ grom?dzk1_e1~ na~ umacnia· 
staw zbożowych wnieśli swój wkład 1 pomnazarua zdobytych os1ągmęc, mem 1ei oparcia wsrod biedoty, roz• 

droJ?i rugowania ujawnionych błędów szerzaniem wpływów wśród średnia• 

Edward Dembowski i Powstanie Krakowskie 
i słabości w pracy ich organizacji , ków, nad pełnym oczyszczeniem jei 
drogi skutecznego wysiłku nad podno szeregów z wrogich elementów. 
szeniem poziomu pracy partyjnej w Każdy członek i kandydat organi· 
swej gromadzie do poziomu zadań. zacji gromadzkiej musi przyswoić so· 
jakie przed całą Partią postawiło VI bi e jasne zasady polityki naszej Partii 
Plenum Komitetu Ceótralnego, wysu na terenie wsi, musi dobrze zrozu· W dniu 2'l lutego 1846 r. zginęł Wychovraitl'; w środowisku awrysto· 

od kiuli ·austriackiej na ulicach Pod· kratyeznym, zrywa ze IWlł klasą, sta 
górza Edw111rd Dembowski - czło· je się jej zdecydowanJ'm wrogiem, 
wiek, którego na.zwis.ko splecione zajmując czołowe miejsce w pierw­
jest na zawsze z pierwszą demokra- szym szeregu ówczesnego obom po· 
tycznlł rewolucją na ziemia.eh pol- stępowego. Już jako dz!ewlętnastolet 
skich, 1 z Powstaniem Krakowskim ni młodzieniec w swej pracy p1.1bli-
1846 roku. Z jego śmiercią upadło cystycznej ujawnia niezwykłą głę­
i samo p9wstanie; wypadki, jakie bię i śmiałość myśli społecznej. 
nastąpiły w najbliższych dniach po Poglądy jego - w najogólniej· 
tej dacie, złożyły się tylko ne epilog szym zarysie - wykazuj' zbieilnoM 
rewolucyjnego zrywu ludu krakow- z poglądami 11ocjalist6w utopijnych. 
~kiego. Postać Dembowskiego we- Dembowski widzi prawic).łowości w 
szła nieodwołalnie do historii pol- rozwojµ dziejowym, widzi nieunik:nio 
skiej rewolucji i tak jak samo po · ność zagłady starych i następowania 
wstanie stanowi jednq z najchlubniej· coraz doskonalszych. nowych form 
szych kart w przeszło,ci narodu polskie społecznych. Ale Dembow&kl nie do 
~o. Występując na uroczysto!ici urzą· ciera do istotnych sprężyn rozwoju 
dzonej w Brukseli dla uczczenia dTU społecznego: widząc, 2e idee społecz· 
giej rocznicy Powstania Krakowskie ne formują nową rzeczywistość spo­
go Engels tak ocenił bi!Jtoryczne zna łeczną. nie analizuje jedn11ik samej ge 
czenie tej rewolucji: nezy idel społecz11ych, nie d<>ćier4 

„dzięki Powstaniu Krakowskiemu do decydujących i pierwotnych źró· 
kwestia polska z kwestii narodowej. del ro-zwoju spolecznego. 
jaką była dotychczas, stała sie 811J'll Wielko:ici historycznej Dembow-
wą wszystkich narodów". skiego nie moina mierzyć dosko,na· 

A w wiekopomnym Manifeście Ko- łością jego teoretycznych ro.zważań 
munistycz.nym twórcy socjalizmu na· epołecznych - w ówczesnej sytuaeji 
ukoweg-0 powiedzieli i historycznej nie mogły być doskonal 
„wśród Polaków komuniści popie· sze - ale przede wszystkim wiel­

rają partię, która rewolucję agrar· kością czynnego udziału w dziele re 
ni uważa ~ warunek wyzwolenia wolucyjnej wal.ki o wolność narodu 
narodowego, tę samą partię, która i 11prawiedliwość społeczną. 
wywołała Powstanie Krakowskie Dembowski jest przede wszystl.."im 
1846 roku". działaczem, mi.stl.'IWwskim na swój 

Jeżeli Powstanie Krakowskie ode- sposób pra]c',ykiem rewoLucji. Kiedy 
~ałQ tak doniosłą rołę i tak wysoko w dniach Powstania Krakowskiego 
oyło oceniane przez Marksa i Engel zjawia się tam w dniu 24 lutego. aby 
m jest to w dużej mierze zasługą wyprowadzić je z marazmu i stać 
1ajczynniejszego i najofiarniejszego się jego duszą, ma. już za sobą o· 
' Ojownika tej rewolucji - Edwarda In-es czynnej działalności i więzienia 
Dembowskiego. I w Poznańskim, a przede wszystkim 

Edwa;rd Dembowski urodził sit w oktes dwuletniej, niezmordowanej 
Warszawie w kwietniu 1822 roku. działalności spiskowei na tererue Ga 

lieji ~bodni.ej. Jego mistrzowskiej 
zręczności spil;kowej wyda njekłama 
ne ehyba świadectwo dyrektor poli­
cji austriaekiej, gdy napisze: ,,Dem· 
bowski był, jak duch, wszędzie i 
nigdzie". 

Powstanie Krakowskie stanowi o! 
br.zymi krok naprzód w porównaniu 
z Powstaniem Listopndowym. T.o 
pierwszy odwAiny i konsekwentny 
głog polskiej demokracji i czytmY 
uta'k na pozycje szlachecko-feurlalne. 
Ogłoszony w dniu 22 lutego mani­
fest głosi ł: 

„.Jest nas d"tVadz~śeia milion6w, 
powstańmy razem jak jeden mąż, 11 
potęgi naszej żadJia nie pi;zemoże 
siła; będzie nam · wolność, jakiej do 
tąd nie było na ziemi; wywalczymy 
sobie "Skład społeczeństwa, w którym 
każdy podług zasług i zdolnośl"i z 
dóbr ziemskich b{.'dzie mógł uiytko­
wać, a przywilf'j żudt>n i pod żad· 
nym kształtem mieć nie bi:dzie miej 
sca, w którym każdy Polak :rn;1jdzie 
1.abezpieczenie clla sliebie, dln żony 
i dla dzieci swoich, w którym upo· 
śledzony od urodzenia na ciele lub 
lt8 duszy znajdzie bez upokorzenia 
niechybną pomóc całego społeczeń­
i;;twa, w którym ziemia i>rzez wło­

· Ścian dzisiaj warunkowo tylko pOSia­
dana, stanie się bezwarunkową ich 
własności3, ust&Jlą czynsze, pań· 
szczyzny i wszelkie tym podobne na 
leżytości bez żadne~o wyna.g-rodze­
nia ... " 

Dembowski był duszą powstania: to 
on po przybyciu do Krakowa 2·oz.pło· 
mienił słabo tlejlłCe zarzewie pqwsw 
nia; on przełamał niezdecydowanie 
ezłonkó~ Rządu Narodowego, on wre 
szcie szybko opanował llytuację i złia 
mał &&mach szlacheckiej reakcji , po· , 

ciąga.jąc za 80bq lud krakowski. Nik1 wając hasło frontu narodowego wal- mieć, jak ob<'a nam i szkodliwa jest 
wówooa.s tak jak Dembowski nie dał k! o pokój i realizację Planu 6-let· wszelka naleciałość oportunistyczu'.l. 
wyrazu vr rewolucyjnej praktyce po· niego. będąca wyrazem ulegania naciskowi 
wstlionia głoszonej prawdzie, że wy Zebrania wyborcze w gromadach wroga klasowe~o, iak niemniej szko· 
zwolenie narOdu moi;e być dziełem zbiegają się z okresem wztnożoncj dliwa jest tendencja do zastępowani a 
ludu. Ale pasja rewolucyj11a choćby kampanii wokół pełnego i termino· codziennej cierpliwej, masowej prac « 
najgenialniejszego J>rzywódey nie wego wvkonania .planu skupu zbo:ta, propagandowej i agitacyjnej pn.:z 
może nad1-oblć wiekowego ()pó~nie- Okres ten przysporzył członkom Par· · E'kclar~ldc ·metody adminMrowania I 
nia i zastąpić dojrzałej świadomości lii wiele doświadczeń i nauk. · komenderowania, 
mas ludowych , eo było warunkiem Akcja planowego .skupu zboża z du- W tym świetle na zebraniach wy· 
re&lizl\cji i;miałego , jak na ówczesny żą WVt"azistością pqkazałn wsi pracu- borczych powinna stanąć sprawa d al 
okres, protramu społeczne::o Mani- i<\cej J)rawd?.iwe obliczi! kułaka. szej walki o podniesienie roli organi· 
festu z 22 lutego. Zbyt ełabe jesrt- !(ułak - bogacz i spekulant. saho· zacji partyjnej w ~romadzie. 
cze było rozbudzenie mas ludowych lu1ąoy plan zabezpieczenia chleba na · Gdy zebranie wyborcze jasno na· 
i zbyt mocno zakorzenione były jesAI ro.dowi'. budującemu pod przewodem kreś li drogi dalszego rozwoju pracy 
cze wpływy szlacheckie. W idzimy ofi~rn~1 klasy robotniczej podstaw" parlyjnej w gromadzie, będzie t ;. 
jednak jasno, jakie to siły społecz · sociahzmu, podstawy potę~i i sił 11 miało decydujący wpływ na wysun '.c · 
nę pochwyciły wówczas w swe ręce naszego. kraju - coraz wyraźniej wl· cie- do nowych władz odpowiedni :h 
sztandar walki o wyzwolenie naro- dzi~ny Jest pr~ez .J!romaclę jako iawny łud zi. 
du: Jud krako'l·-;ki, ll'Ómicy wielieey wro!! Ludowe1 Oiczyzny. Towarzysze, którzy w wyniku wy · 
i chłopi z Chochoło"\.va. Demaskowanie antynarodowej pa · borów 11taną na czele gromadzkich or 

sl.awy kułi:ka .~tanowi. dla ~romnd:~· 1!an i~ncji partyjnych - to muszą byl' 
W drugą rocznicę Powstania Kra- kich organizac11 partyinych decyduji\· ludzie bezwzględnie uodpornieni na 

kowskiego wypowiedział Engels w cy orę:? w ich wulce o sktlp!en ie we fi-on wszelkie naciski kułackie . To mu~za 
B1 11l« cli te prorocze "łowa : cie n~rodowy1:n walki o pokój i Plun być ludzie rozumiejący linię polityc~!· 

„Nie, µanowie! Rocttnica Powsta. 6 ·)e~111 . w . oparciu o całą biedott; n ą nasz„; Fnrtii, r:c 1owi walczyć .., 
nia Krakowskiego nie jest tylko wieisk!I o~ołu §t·edniorolnego chłop· wprowadzenie jej w życie. 
dniem żałoby, jest to dla nas, demo- st~a 1 wszystkich ludzi pracy na Muszą to być ludzie, posiadający 
kratów, dzień święta, poniewai w U• wsi. • . głęboką wiarę w bojowość ma• pra· 
mej klęsce uwarte jest zwycirstwo, Ta my!!l pow1'";na przy.świecać wy· cuiących i wiarę w naszą zdolno§ć 
którego owoce zachowały sie dla I borcz.emu zcbramu partymcmu w ~o uaktywniania tych mas drogą pracv 
nas, wówczas gdy wyniki klęski są madzie, i!dy . nakreślać ?ędzie wy· uświadamiaiącej i wychowawczej. 
je.dynie chwilowe''. tr_czne dalszei pracy swei organiza· Mu$zą to być hidzie ofiarni, oddani 

W walce o postęp is.den zryw, c11W t k k .. . .. sp1·awic socjalizmu i Ludowej Ojczy-
h ćb d r • · ko ' ł · . o u a c11 skupu zboza kazd:\ znv. 

c od Y. 0 az~ie 'ds . nczy się m~pod- ~romadzka organizacja uj rzała jak w Tvlko tacy ludzie bowiem zdolni 
wo zemem, me 1 zie na marne. .l.!IU • wierciadle · · · b ::1 J 

1 k" kt' d . · . tał . 1
' · swoje mocne 1 swoi" c;· ą wyc 1owvwać swoją orl!anizacjE· 

po. S l, ory , :ZlBla.J S . Slę ~ll;~o· qłabe .. strony., ~am gdzie skłącl oran· partyjną W duchu głębokiego SOCJCI· 
dzielnym t~ol:cl!' swych dzieJOW, 111z~cf1. ~artyine1 był zdrowy klasowi) lis tvc;:ne(l"o pa triotvzmu j nieubła«s· 
zaw11ze będzie widział w PO\VStanlu srdz1e 1e1 trzonem byłn biedota 1· św.1·~ ne1· wa łki" n ~cc1·w k" "'k 
K 1 l · hl b l te · h' d . •• · ' „ · ,.r~ wyzvs twaczom u ra~.ows nm c ~ ną rnr . swe~ 1 01111 średiliacv - tam, gdzie nie bvło łacklm. w o!fniu której pod przew„. 
storn . a Edwarda Dembowskiego oportunizmu lub sekciarstwa w po· dcm naszei· Part1•1· r li ... 
b d · I' ł ·' . · · k 1 d · . . ea zowa.... uma-ę. z1e za icza 40 naJ Wlę szyc 1 e1śc 1u do ludzi - lam osią~niecia po cnięć i rozbzerzać się będ • t 
Q\VYCh SYllÓW lit . f l -„ k . . Zie n11. e-. · A. Bnpda . yczne 1 cy ~owe w a1<c11 5 upu zbo· rcme wsi front narodowy walki • H· 

- za były na1w1ększe. kój i Plan 6-letni. 

/ • 
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zagadnień Metodo Kowalewa mży mera Łodzi realizac1i planu inwestycyinego 
czołówka 

z 
, . 

DośWiadc 
p00sta.w-0'';'Ym elementem Pla-

nu 6-letniego jest plan inwe­
lltye yjny, obejmu~ący całokS'Ltiałt m­
mierzeń w zaikresic ro7.lbudowy na­
szej gospodarki narodowej. 

Plan 6-letnd przewiduje nieą.wyhle 
11ey.bkJi roowój wszystk ich twied1lin 
~a goopodaircrrego, społecznego i 
kllltltura>ll!lego kraju , Rorlwój ten uwa 
mnkowany jest jednak pnzede 
~ rozbudową i budową se­
tek nowyoh obiektów. 

z licrro Planu 6-le1niego, d-0ty~ą.­
eyeb Łod'l.i, w ynika, że w łaiach 
1951 - 1952 czeka-ją nas na tym po­
la olbr~ie 'l!adania, k tórych wy­
konanie wymaga znacmiie Sl'l.erszego 
aniżeli dotycl1ezas rozwinięcia fron ~ 
ta budownictwa. 

Pomocnym w tym zakresie ce,y;n­
nilkiiem stać slię winna ainaHrz.a wy­
ko:tmniia p1anu w r . 1950, anailiiza. 
która choć jeszcrze niepełna, wyka­
zuje, iż plan inwestycy.jny w roku 
ubiegłym wykonany e:ostał w dzie­
dzime :inwestycji budowlanych 
w 96,5 proc, 

Ooen!i.a.jąc , moż.11wości reali!l.aoji 
planu inw&;tycyjnego w r. 1950 ne­
le2Jy stw.ierdz:ić, że posiadruia ilość 
sprcz.ętu m ecltanicrzmego i pracowni­
ków pozwalała ruie tylko na wyko­
nanlie planu, a•le nawet i n a jego 
przeikroccz.eillie. W tym stan:ie r zeczy 
pmy braku obiekltywn y<!11 przesrz,kód 
o wykonaniu planu decydowała 
sprężystość organi'1J3.c.>jj i planowość 
11racy . m~ówno sluiib inwestycyj­
nych, ja.k i biur 1irojektQwycb oraz 
p,rzedsiębiorstw w ykonawezycb. 

metrową. trasę, łące.ącą 3ródmieście 
Łodzi z szosą warsz.aw •. ką. Pon adto 
poprawio110 nawierzchnię na 22 km 
ulic orau.: oświetlenie na pr'Zesh"©C­
ni 55 ~m. Powtlęks.żony oostał rów­
lllież tabor ZOM-u (o 4 w ozy s,pecjal 
ne ), a lllieruc:homości łódzl<iie 7.aopa­
t rrrone 11:ostaly w 8 tys. nowych me­
talowych ska:zy·nek na ~"tnieci. Pro­
wadzono także bardfl:o intensywne 
prace przy b udowle kii,pjeJism w 
Rudizie Pabianickiej orruz ~do­
wie hoteli „Grand" i „Polonia" . 

Tl"Zeoie z kolei mie jS(;e co do ilo9ci 
zreal:iv:l\\~,rnych in'Vl.>estycj.i zajmuie 
przE>myst W toku zeszłorocznych ro 
bót podjęto budowę nowej fabryk! 
mas~yn włóki<•nnie<.zych. odlewni. no 
WO'C!l.e$nej drukairnii oraz najwi~k~ 
srej w Łodzi piekarni, n iP. mówiąc 
już o rozbudowie 511'.eregu d11>;alów 
produkcyjn ych na terenir-! 1iczn ych 
zakładów i przemysłowych, 

W wyniku 7ll'eaJb-Owanych w rolm 
:ubiel:'łYlll i11weetycji rortSZerrony zo­
stał m1ao:mfo potencjał produkc:v,i'ny 
łó<lzkieco pr1.emyslu. 

N'<l odci<r1ku h andlu na srpec.i!llne 
podkreślenfo zasługuje· pełne wyko­
nanie planu r<>21budowy sieci placó­
wek detal:iC!?.mycl'l przeą. Miei!>ki H an 
del DefaJJiO'lJ!ly. 

W d~edu..inie komu njkacji wybu„ 
dowru10 nową, bacrdzo wa7.ną dla miR 
sta trasę t1·.amw.a1j ową Północ - Po­
łudufo oracz J>I'12:€dlużono linię t1'am­
wa0ową n a Zd~·ow;u. Odda•nie do' 
uży1Jku 23 nowY,ch . w:vprodukmva ­
nych :już w kraju . wor.ów 1ramwa­
jow ·eh i io autobusów, · wzbogaci1'o 
poważnie .inie.]ski , tabor komunika­
cyjn y. Roz,poczęta w r. ub. budowa 
centralnych wat"7.t.a•tów M ZK oracz 
wybu dowanie hali gerafowej PKS 

ro 
p r a eu5e 
·ZP\V un . \Varyńskiego ku· :1·9'501Jak 

Jak już donosiliśmy, w Zakładach im. Waryńskiego przeprowadzane ._ 
~rmi. townc hadania nacl zas tosowaniem w szkoleniu zawodowym robot· 
1tikóv>' - metody in;;; . Kowalewa. Dokładna analiza czynności poszcze­
.;r. •n,' c h thaczv W)<karnłli o:)romne różn ice, łstniejące w czasie i sposobie ich 
~~·vk.ommia. 'umicję tno~ć szybkic;~o i sprawnego wiązania osnowy, w y· 
rc,.li,ny czółenka, szukania wątku jtp. sprawia, że niektórzy robotnicy w 

w dziedzinie kultury szc:t.ególnic I wą biurowca wydziału zatrudnienia 
znaczeu!e miało podjeci e monumen- I przy AL Kościuszki. pomieszczeń dla 
talne j budowy Teatru Narollowego Cen~rali Tekstyln ej prz~· ulicy S ien 
oraz zakończenie przebuclowy gma- k icwicza. D o użytku odd<ine zosta­
ch u teatru 11r:rv ni. Wi1;<'kowskiego . ły biurowce - PBP przy, Al. K o-

ścitH;zkj , Z OR pr zy u l. Ciesielskiej, 
Zwiększyła się l'Ównież ilość nowo CZPP pl'zy ul. zachodn iej i Zwfaz 

czesn y ch gmach ó:w smoln ych, Poza ku z awodowego P racown ików Bu­
oodanym i już do użytku szkołami dowlanych orzy zbieg'.J ulic Brzeź­
- r>rz~· ul. Wólczaiiskiej i na S.t-0 • n1'!j i Piotrkow!>kiej. Ponad to podj() 
kach - podięto budowc dwóch d al to _ r-hoć , z dużym opóźnieniem -
S7,Ych, a to na osiedlach - St.aro- budnwP dalszych bitll'oweów. a t o 
m;ejskim i im. '.\fontwiłla Mireckie- dl :J PPB PGR. PRE i 'PKS. Rozwó,j 
~o ornz przystąpiono <lo budowy bml4ł\Vnietwa admini<=1r:><!'Y.ine~·o w 
knmpl0k~1 hudvnków s·1k<>l1o1 or~a . w:>rllnk~d1 lód '.lkieh ma l1ar cl;r,o do 
niza r~'.int>:i 7:\'JP na K i:rolewie. \V niM l!' 7,m H'l'enil'. a t-0 aiale~. :;,e w 
roku ub. oddano ró·v~ ! 0ż do u7.ytku 1,0ll !<""~<lh nnri611i<myćh 7,.0sta1l.ie wi<­
c-ał,v ~zere~ ·10,\·•· rh bur~ i inter- h~ m; ""'"x ań , 7\1 inwwan1·cll Uot:vch - ł 
nat6w. I <'7,.a..- ;ia ko l4'ka lt• h htrowe 11r ze-z róż 

Powa7.nie 1·0zbudowan;v zoslHl tal; nr i11<;f y t n de , 
że komplek~ gm:i_ch~w J•ot~te<'hn! k~. Od drini<' , do u~'.ytku prZJe$Zlo dwóch 
T~-zeba stw 1ord:-ic .. 7.c Pollteel1~1d~,\ tysięcy izb mir~zk:i ln;vch , po~vażn:; 
f,otlzka wykazu.Je .Jak clotą.d ll&JW1~ r ozbudowa lll'z<>dzeń komuna1nych 
~J .7-<' WSZ)',!': tkich v.7 z:izy<•h _u~7eltn i soejalnyc..h . prr.y"1.apienic do bu­
mlc;Jaiywy 1 r>r:t.f'(l <; t('ln-0rcz-0sci w dowv wielu nowvch obiektów o cha 
reałizac;ii b1~dowy i r<>zbml<>W'' rakterze niehied~· monum ent2lny111, 
l'WT<'h n .kla'1ow nauko\vyrh. to ni<'wątpliwe i pown7.!1 P osiągnię-

W cizi f'<]:linie zdrow-in szczególne cia na od cinku inwflf'iycyjnym, Ale 
znaczeni, ma rozbudowa lecznictwa o~ia gniecia te niczy:n ą;e mo.?.ą n ­
otwartego. w ramach którego to u. spr.::wiedl iwi ć i1icpe1n~i r<•'llimcii 
ruchomiono nowv 0 -'rocl rk Ztlrowfa Dlanu ill ' 'i!est;-·cy,inelw u:1 wielu in 
Pl'7..\' A l. K(»irh1-:~ki or~ :, orz' ' nli<':V nych jc!!O odcinkach. Kto P')nosi 
l.i111an1 w'ik iego. rorbudow::rno O - ;i:a to r.vinę? W równe i mier;:e ' nml 
śroclki 7.d1·0,:v ia przv u1. uL P1·ócl1- inwe;; tol'zy, jak i biura m·ojrld owe 
nik:t i Lubelskiej, wy budowano no oraz pr~do;.iebforstwa bndowlant-. 
we ambula1 Ol'ium dziecięce r:H·z;-1 Tr ~n::v ()W'llniki'. maj~ c·e 1leeydu,i;o,. 
SZJłifalu in1. J{orcza ka oraz podjęto cy wpływ na rc.ali7..ae,ię µ lauów in 
budowC' Ośrod l•a. Zr1rrmi a na Sfar ;vm westycyjn:vd1, nied-OStat e<'znie jesz- , 
J\tieścir. W ramach rozbudowy u- C'T~ mobiliz.owaly sw" wysiUd llla 
rządzet't w zakresie opiek i nad mat realizacji µłanu . którego wyk-0nanie 
ka i d?jecki"m oddano do użytka było zuµ eluic r ea lne i mo71iwe. nie 
7 żłoblrow oraz rozpoo1.ęto budowę wyka7.aly dosta teezn('j s1>rężyst-0~ci 
n omu :\Talki i 07ie<>ka. pod \\'7.~'JMll'm <1r gan)7..acyji,1y m i fa 

chow:vin. 

znac?.:i.ym s topniu pr,z~ki·aczają. s~vą bazi} akordo~ą. , . 
Badanie metod . prZ'oliown1kow prac!I' pozwoliło na wysun1ęc1e ezie· 

-rech' tkacz)', z' których ,kaidy ~ykonuje najlepiej pewną c,zynność ~ 
obsłudze s•Nego war&'Złatu. ' Z tymi metodami zostaną zapc,znani wszyscy 
lkacz,e, nie wykonujący ' swych baz akordowych. -

W dzisiejszym · numerze zamieszczamy zdjęcia tkacza Podgórskiego. 
który najszybciej wiąże osnowę przed nicielnicą oraz tkaczki Kubiak, kfó.. 
ra najs:aybdei wiąże osnowę za nicielnicą. Podajemy dokładny opis fycla 
czynności , zilnstro\v'any rysun~ami. 

* " . ,, ·„ · ł 
' ' ' 

. ~ 

'. * .„. 
Jnstruktor HENRYK PODGóRSKI 

jest niedościgłym mistrrem w wiąza­
niu osnowy, która zerwała się przed 
nicielnica: Po zerwaniu nitki osnowv 
zatrzymu.je prawą ręką krosno, l~~ 
ręką chwyta zerwaną nitkę przy ocz­
k u w nicielnicy i prowadzi palcami 
w kierunku zerwania. W prawej b::ey 
ma . kawałek nitki, która ma zostać 
dowiązana do zerwanej (rys. t). Zer· 
wauą nitkę przytrzymuje dwoma pal­
c:imi lewej r ęki-wskazującym i kciu· 
kiem, prawą nalomiast podkłada pod 
zerwaną ni tk ę (rys. 2), którą okręca 
n a,około lrcinka lewej ręki i naokoło 
nitki zerw anej. (rys. 3). Teraz prze­
ciaga ' koniec zerwanej nitki przez nit 
k~; sł)ręconą na kciuku, a nitkę do­
y,•i ązaną pociąga, ścieśniając węzeł 
(rys. 4). Mając już gotowy węzeł, pro­
wadzi nitkę do płochy, wciągając ~ 
na lewo lub na prawo, względnie w 
!irodek trościa w płosze, Cały ten 
proces trwa n Podgórskiego 6 sek. 
(u słabego tkacza - 34 sek,). 

Reail.Wac;ja zadań inwestycyjnych 
w Łod?Ji wykazu je. i.ż na.jwyżse:y pro 
cent wykoruunia planu osiągnęło w 
r . U!b. budownictw'O mieszkaniowe. 
Oddame do użytku 2.328 izb , wobec 
2.244 planowan ych, w poruwnaniu z 
40! i7Jbami wybudo~ymi w r. 1949 
- silanowi b~mie sukces budow 
mctwa IOMkiego. Sukces ten na-leży 
zawdrz,i.ęcmć przed e ~'Y'Sttklim p.rzo­
ciaijąc:ym metodom pracy (metod'Om 
zespołowym) neszych robotln!ików 
budowłe:ny.ch. Łącznie w wybud,.o­
wiainych w r .ub. mie.srMraniach zoa­
laizło pomi.eS0CZeln!ie około 5.000 osób. 

znacznie US:Pifa, wn! , międzym~~s\ową .Jecin::ikze ni ewa loli we rozs7.erzenie 
1 · • • , • F . kt niep,ełnego w ykonania I'OClale konmrilkację au.tobusową orav. pray- ~eci urząd zl:'J'1 socjalnych nie moze 

ł · , f kt · ł · · :rn J>lauu imvei;i~'cyjnego wy:m:ag.a śpieSiZy re.no11't wa.~onów tTarowa jo- nam l>f7.es ::iniac a - u, ze w asn1e -· , · , k •- · szcz .. e,,,,Głowej analizy 1>r.iey inwesto wycb. D'liwaie się iyilko wy(łaje, ze na tym p<1h1 siop1en wy orzys..,,ma · " 
łÓfJtllka Dyr....,,.~~ PHP w dalln•m kredytuw jnwestycyjuycb jest na.j- rów b'iur J>ł'Ojekt-Owych i ~t'-.Mldsię-

...._ 
3 bio-rstw wykou..'\.WCZYcł1. 'l'ylko bo • ...:a &ll ~-.;:,,:,., _....... iuw'esty~.:...mi na nili..,ey. St an ten p<?twie r dza jestC'1:e „.._ ..._ ~ .ro • t wiem dogłębna i szo-1,,ególowa a.nałi ue ~-- ...,._,,..,; kollieez- r az fakt, n iedostatecznego za111 ere 

- .._-. h 'IS 7,emł()l'OWAlYCh błędów i uiecl-0 -noścś -awali&IUia -y mt.-~-.o sowania się czym:rlków teren()WY'c ...,... ... - .,.,,...."'5 , · eh • ...i ciągnięć pozwoli na iclt pw,e.,;wyelę-k@leiAnr• ... ,.,. -i.. tą lrategorią 1:1~.en, mauący ..... c 
""~"•" „ ...,.. _,., '"' ,,_,_, · kl 2Jenie w roku bjeźą.eym, a eo za. tym ""- .....,,.J'a'-e ...-.~es· •~1-~ ~-~ -'. " ""' 'lllrielkie znaczente .... a ł'UUh"-•eJ a _,,._. __ ,,,...., "'.,.. ~.--.~, = """"""L >=• ~, - "".,...u idzie na zrealizowanie .,..ro}lCi ,...._"' 

je również r !Yllbudowa -tomatyez-. sy robotniczej. zoa.cmie ~ego planu inwe 
nej centrali tełefomcenej , dzfęki C'l.e W d?.iedzinie bu downictwa admi- stycyjnego ~ rołlou Plaa.tt s. 

·' j ' 

' . 
* * ,,,. ,. Pooa budowlnWt'Wem ~ 

wym najwyższym (l. kolei wskemi­
kiem wykana.nli-a plami mwestyc::ró­
nego r. 1950 wykaeeć ~ mor.re go­
spodairka komunalna (>100 proe, "7'­
kon ania podwy~ pbcua). 

mtt morł!tiwe 9ię stanie włąc?Zellie do nistracyjneg<> prow Q(iy,ooe były pra letllli~o. 
sieci ~ ty~ nowyd\ apa- ce nad rozbudo'\llrą gmachu głównego Wiązanie ' osnowy ' zerwanej H , Di- ,,cz.y je węzłem. węzeł wykomlje 

cidDicą wykonuje ' najszybciej ' łkacz)r.a chwytając wciąg!Uętą nitkę palcami 
BRONISLAWA KUBIAK .w czasie wskazującym~ i kciukiem lewej ręki , 
11 ~. {Cz!M : sł®eeo , tka-cza - , 48, 7 a prawą przekłada nitkę zeriwaną 

rat.ów. , I Prezydium Rady Narodowej, budo I ADAM GINSBERT 

Wybudo<Wan o m. m. 7 km. no­
wych k-aniadów, 11 km. ul<icznycb, 
przewodów wodociągowych, a wy­
wlierceoie i ut'!lChomiende nOW)'ch 
stu<im głębinowych popr.arwiło llliW!t 

W PGR Łanięta konieczna iest natychmiastowa pomoc . Soek.}. · : , przez nitkę wciągniętą z gary na dół 
Po :let"W'aoCu ~ nitki , za Jricielaii:ą (rys. 1} ; następnie kouiec nitki wcia,-

w. 
-- . r e m o n c i e m a s z y n r o I n .i c z y c h ~zt=bi:\:·a;;s:!!ti.:~~= gnię.łej olmęca naokoło paica wsk .... 
- 9ai;yk o,.ł ' a~y., a pfocha zaa.j-

me syttllację mies:zlmńców na!:.~ Zbliża się ~a orka 'pod z~y 
mjaSba m odomkU ~tmema w wiosenne. T~oroczne łagodna zima 
wodę. Do sieci wodocdągowej pre:y- zapowi<łda, 2le będ:!;te można Pi"3Y 
łąaoone 2l06llały si llliemcbomości. r stąpile do robót cjuw WoCZeśnie], niż 
~OW!lmO rówmeż ~· 4-Mlo- w IJOktl ~egłym. We wS1Z,Vstkich 

POM-~- SOM-<u.'>h i PGR-ach trwQ 
ją przygotowania oo roe.poczęcia 
prac wio900'1ych w polu . Napr a'\M 
się narzędzia, przeprowa dza re -
m ODty maseyn rolnie-zyc~ , ąby 

- ;~a, i»ra ' \lyw<>'beoia oboir ~ ~, w , ~8ci 2- 3 cm' oc1: ~ 
IJ:i,ka - dodaje ~ta, ww. tk~. ·&stęplńe odszukuje pi:ó:me. 
Lewandowski - leC'.: w«w k~ ~ w ~~ ~a się ni!ki.. 
znajdują aę w opłakQIJ\}'m stanie. 'W to oczł!.o naiw~ Difkę z , babin;y, 

.,.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,-wm!)l'Stko było Da czas w n~ł~jo;ytynł 
p!)rządku. · . 

~ łJJaipm~oł#aoej : do , ram.y ktosna i\ 
B ridt desek, dr:riewa lY.l .... ,,..J-•iJ • ~, ją w . plocqę. Teraz P~ 
jak: również żeia0a na obręev;e uni e- ręką ..rucbamia :· kroSDO i przech • · 
~ <ldpowiednioe ich J>Qpr~- Olł skooo.r w.alka osnowowego, ab.'f 
wienie. związać .wci~ęl-ą . Di.fk.ę. Ro_bi to w Okiem 

Nś. CZARNEJ 
'rABl..ICY 

~ -- lłrRS::. 
cs.yk, Lippert, Nowak, 
U rlxmialc, Cieśfulc i Po. 
krywa są niepopratt:nymi 
b1DIJC!lm1tkami . Nieii-łaś. 
~ .m>stmkient do 
pney wiiemoilitoiajq :lll-

1,odze H Oddzialr1 wyko. 
rf.l8l'ie zobowiązań na 
dsień 8 marea. 

M. Bart<:zak 
ZPB im. Dywizji 
Kości.usz'kotoskiej 

KłaPOT 

Z RĘCZNIKAMI. 

P74CO'!Mrikom przę · 
dzal'l'ri średniej pTzy­
dzielono ręczniki. Re · 
ferat BHP nie pQfily ­
~l jednak o tym gdeie 
je iw::i:echowywać. Sza.f 
ki ma.my otrzyma,ć 1 
maja, a; w sz11tflii jest 
za cf.amo. 

Maria Borkowsk a 
ZPB im. 1 Maja. 

~ABHP 

Matt ubikacji do użvt 
1ctt pracownikom 'lii­
ciami i przędzalni 
urąga, wszelkim prze­
pisom sani tarnym. Pra 
cownice, które winny 
c:mtoać nad utrzyma· 

· niem porządku w ub;.­
kacjach nie wywiązują 
2ię z zadani a. Koni ecz­
ne jest, ażeby referat 
BHP zainteresow al się 
tq sprawą. 
Bronisława Kiclkiewicz 

ZPB im. 
Marchlewskiego, 

OPIESZAŁOśC WY­
DZIAŁU GOSPODAR 
KJ MIESZKANIOWF.J 

ko!espondenta 
• 

1Uoończony, gdyż , 1J(l.r · mez '!IUiebtl , chętnych 
ter ~ty j e3t przez .~ do pr4C!J 
PT11łDGtną w~twórnię kulturalno-ośimatowej. 
ka.pel.uszy. Wydział Go ' Na skutek M..'tZllCh wie 
spodarki Mfies2'kmiio - lokrot'R.ych próśb Z iv 
~et. nie. „zde?"Jdow~l Zawodiot&y Wl6kniaTzy 
się w ciągu k.itku mie . , l' , 
sięcy zwolnić lokal, a liO o~1ec4ł ~zydz:e ~c tt:am 
pracowników CHC,mu kierownifta ~'Wietlicy, 
si proc1YU1ać '1111 dal - S~ońezvto się jea'ltctlc 
szvm ciqgv w ciarnych M obiemic&eh„. 
pomieszcze11,iach. 

Jemy Koch 
c. li. c. 

W cm zaoszczędze­
nia paliwa do scimocho 
dów pos!ugujemw się 
taborem konnym. Ko­
me jednak narażone są 
na zlcimanie nogi, gdyż 
do tej PQTY nie ot r zy­
maliśmy z CHPM odpo 
wiednich haceli, zamó­
wionych w ubieg_lym 
roku. . 
Mieczysław MajdH'Y.ak 

ZPB i?n, 
I Dyw. Kościuszkow­

'. skiej. 

POMYSŁ 

GODNY NASLA·DO­
WAMA. 

J . Kowaiska. 
Zaktadw Uszczel..nień 
Wtlf'obó11i A zbesto-

~· 

PRZ<:mOWNIK - OR­
GANIZATOREM GRU 

PY PARTY.Jl"JEJ. 

OT~a,torem 9-oso 
bf>we; gTUP?/ pa.1'ty;nej 
w tkatni zosta:t '!lll'l/bra­

nf tot!ll. Brzeziński -
brakairz, ktG:ry skutecz 

'me :•al.czy o podniesie 
me j«kośei- tOłlXl'l'U i tt!'Y 

rabia 'W'7'CIZ ·3e stO'q, gNC.­

pq poftad 100, proc. ba-

2'· 
B.~ 

~im. JHe~tiego 

Z i nicjaty'ID?I tow. Gór 
niaka zainst.alowano ga CHCĄ SIĘ UCZY<: 
blotkę, w ktfrrej !tmie- I NIE MAJĄ GDZIE 
szczono zniszczcme na· 
r zedzia. Ma. to na celu w Nowej Tlealni zgio 
wskazać pracownik.om, sił.o się wielu chętn11ch 
ja.ką szkodę wyrządza- '··- . ..i.w · 
ją fabryce przez me- '1\4 l<iD'rS Jęzu""" ros113-
ttmiejętnę posrug:wa- , slciega. Ni-estety, r!!kc;e 
n ie się narzędziami. się nie odbywa.ją, gdtyż 

Pomysl przyczynił się me ma ani wyk.ładow­
w znacznym st opniu do 
zmniejszenia. zużyckL 
tuirzędzi. 

Jan Kr ygier 
Zak?a.d.y 

im. Strzelczyka 

c11 kursu, ani odpowie­
dniego tok.a.lu. A k0'1l i­
s1a. kmturahio-oświato 
wa . P'l'ZY radzi e zakład.o 
wej nie wykazuje nal e 

Remont budynku przy 
u l. Próchnika 5, prze- OBIECANKI-CACAN„ 

KI. 
i ytego , ':!4.i nteTesówa­
nia tą &p;-awq,. , znaczonego na nowe vo 

mieszczenia biurowe 
CentraLi Handlowej Ce 
r amik.i .• nie może by~ 

Posiadamy lo1cal no 
6wietiicę. Mamy rów· 

: ' Jan Gaje'W'Sla 
ZPB im, Stalina 

Nie~ jednak doceniana 
je.9t w pełni akcja przygotowań do 
ptac wiosennych. W PGR ł.e'D'ięta., 
pO'llr. kul.nowskiego, nie zabrano się 
na przykład jesz.cze z odpowiednią 
eoei:gia do nat>riawy µa1·ku DMłS?..Y 
nowego. 

- Us1..kodzone pługi , siewniki i 
inne m aszyny rolnicze trzeba natych 
miast remontować - stwierdza tow. 
Winiecki, mech anik w ar!'Ztatowy. -
A tymczase,m borykamv się od dość 
dawna z poważnymi trudnościami 
pt'ZY Qtrzyman:iu n;ez~ m a­
terialu do n apr aw. Dotychc1..as sta 
ram'.Y si~ naprawiać drobnie:iS2lC u -
szkodzenia we własnym zakresie, 
ale ocak żelaza, śrub , i innych nie 
zbędnych materiałów nie , pozwa la 
nam na d okonywanie generalnych re 
mooitów. 

Rosną kadry fachowców 
w Zakładach im. Strzelczyka 

~ół w Błoniu, do ~&,iO mtłe tea ' aposób~ wdi~gojętą , nitkę ,ttr,YWa 
ży PGR w Łaniętach , winiett JJOIDÓC od , bobiny, prowad~c ją' po linii po­
w dostare?Jeniu materiałów, lroa~ ~i w ' kiet'tlll'k'u' ni ~i zerwanej ; 
ct.nych · do remonł.owania P3l'kU ' ma po , ~sr,ukanitt jej .~ sprawdza, czy' nie 
""""':n.n,..,..o. Kier-Owmctwo kitkakrot.. · t „ · · · • · , · I -„·~· -„ 1es po,;;rl;'c.ona, z 1~ooą • 1 W~lWczas a-
nie juź · alarmowało w t-ej sprawie 
dy1~kcję zespołu w Blcmiu, jed­
nakże bez rezułrotu . PGR w l.Amlę­
tach wciaż ·nie m a mO'lności na.leży 
cie zabrRĆ sie d'O ak cji przygotowaw 
czej . • 

- J e5li nie uzyskamy pomocy -
mówi magazynier, tow. G\inlkk -
nie będziemy mogli sprawme prze 
prowadzić robót ,wi<>serłn.Teh w polu. 
L~ej pi.~wiają się , inne do­

tychczasowe prace PGR Omłoty 
ozimi.n wykpnooe z<JStały w zaplano 
wanym t.ermł:ni~ . Obecnie młóci się 
zboiża j are, , 

W okr esie r~t wioitenńych W'Y­
ró7.niły się sV{ą pracą 'rob<?tn:i-ce: 
Frauoisaka MarSYI . i Kamt1i1eta 
Wojtaszewska. Przy wykapkaeh bu 
raków cukrowych v.ry.rabiały każda 
ponad 160 p1·oc. n()rm:y. Na wyrW.­
nienie zasługują także Ryszard Choj 
nacki, Władysław Górniak waz Fe 
liks \Vith:ewski, przodują.cy we 
wszystkich robotacll. 

zlłjącego lewej. zęł!i. a pr.awą „ 
•przekłada nitkę zerwaną do środka, 
,tworząc w "ten sposób ·węzeł za ni­
c ie lnicą (rys. 2). 

W świetlicy Zakładów im. J . Strzel 
czyka odbyło się uroczyste wręcze­
nie świadectw czeladniczych praco· 
wrukom l ych zakładów - absolwen­
tom Państwowego Kursu Czefadni· 
czego . 

Na kursie w;yszkolono 30 wyso.ko· 
kwalifikowanych czeladników-specja­
listów : 13 ślusarzJ, 16 tokarzy i· 1 fre­
zarza. 

Robotnicy PGR nie ~ SZJC:Zędzą !!lta­
rań, a>by wszystkie roboty wykona-. 
n.e były w term.il!lie, dba,ją o spnęt 
i narzędzia i·ołnicze. 

Przed· wybor.ami · mężów zaufania . . ' 

ŁUKOWSKI STANISŁAW 
Zakłady im. J . Strzelczyka. 

Roboty wiosenne mu;;zą być "'Y'­
kooane sprawnie i w przewidzianym w · ZPB, im. Okrzei 
terminie. · J . ,Gł. W ~ ze zbliiża.jącym, się ter-

! minem wyborów · mężó'w zaufania na 

O lepszy S+yl pracy ~~<>~;~i;:!~ d~b~~l ~~~o~i!t 
,I. nich kand.ydat?w-. Ka~c~y ~i~ro:'Vllik 

· g-rupy zw1ą.zk<>wc3 musi byc s'viado-

personel u technl·czneno my oczekujących go zadań, wówczas 
:!:I dopiero nowowybrana r :wa zdoia u-

. niknąć błędów swych poprzedników. Analizując dzienne wykonanie pla· cyjnym powinien był przewidzieć, i.e 
nów produkcyjnych w ZPB im, zmiana gatunku bawełny wymaga od- Za.stanówmy:_ si ę, co · było złe w pra 
1 M · l" · k · cy naszt:J' doty' chczas<>w, eJ· :rady i co a1a. zauważy 1smy i;w1ę sze,nte powied.niego przystosowania Dl&Hy n. po~"'""no ulec n an.r awie? Otóz' rada 
ilości pracowników· nie wykonujących J • li t „ · ił , · d t '"'"" ,,.. 
L. d e ze ei.o nie uczyn ' 11w1a czy o zakładowa ut rz""'rm...1a do te3' porv .,..z akordowych , a co za tym i zie, · d · 1 -'- J ~ 3 "'"" J 
spac>.,,;. ilości produkcji. Przyczy· o nieodpoWJe mm sty ll pracy - ty- z11~rt <\ł:1by koDctalct z załogą, nie 
nę powyższego stanu wyjaśniło wu technicznego. Czynności me są organizowałn, zebrań -ogólmycb, · nie 
lr.ierownictwo przędzalni na zebraniu skoordynowane każdy działa na wczuwała się "\ bolączki odd.ziałów. 
podstawowej organizacji; okazało się własną ręką, a , poczucie odpowie- Nie · zasto~wala oręi<a k:ryty.ki i sa-
.-. - dpo "ed mt' cz si·e n' pr mokrytyki , a przecież 'za pomocą krv. -0~ „ o Wl n a ie zy· dzi' alnos'c1' za wydane d · ~ · t , stosowano niaszyn do zmienionego ga zarzą zcmn 1es t yki i samokrytyki , uczymy si ę i po-
tunku bawełny (dłuższe włókno). Na słabo rozwinięte., znajemy , swe błędy., · 
interwencję dyrektora naczelnego, Stosuj~c zasadę jednoosobowego Oddnek rozpowszechniania propa-
prządek oraz podstawowej organiza- k ierownictwa, dyrekcja przy pomoc y gan d;ir współzawodnictwa i dbałości 
~i zwoła1?'o nar~dę techniczną i usu- podstawowej organizacji i rady za- 'o r ozwój ;·uchu wjelcwarsz~a~o\vego 
nięto zaniedbanie. kł d . , t . , 1 • { ! zo:;tal ;i;amedba ny A przec1ez rada 

; . . , , a owe1 wmna us anowic na ezy V z;:-:dado1Va w:nna ,być motorem , ty.eh 
Jakie wmoslu mo.zna wyc1ą~nąć z· styl pracy w podłe.słych sobie komór 1 k „ _ · ,, • ' b .: k " · t b'l· wy:i;e j opisanych faktów? . . "· I a. C'.JI ,, JcJ , o O\\ ,ąZ 10111 ł es · m~ 1, 1-

radzie zakładawej ~ ealk;o.. 
witą beZCZYill.IlOŚĆ. Nie zatros~a 
się o dostarczanie członkom załogi 
biletów ulgowych do teatru lub na 
inne imprezy, a p1Tlecież p<>pulary­
zowanie osiągnięć artystycznych a."0-

bo·tn iczej Łodzi winno stanowić j ed­
no z poważniejszych poczynań rady. 
Trzeba było również postairać się o 
u}atwienie naszym przodownikom 
pracy kupna na rat y radWodbiorni­
ków. Obecna r a<ia 111ic nie zdziałała 
w tyn1 kierunku. 

Jeszcze wiele inny.eh doniosłych 
prac oczekuje mężóW Ulufania; tro­

. ska o higienę i bez.pieezeństwo pra.. 
cy, opieka nad przoduvmikami i ~ 
cjonalizatorami itp. Sa to zagadnie­
nia, którymi żyje codziennie każda 
grupa związk<>w·a i dlatego nasi 
grupowi muszą je stale przek:aizywać 
radzie zakładowej . 

Zastanówmy się więc dobr.ze za; 
nim wysuniemy kandydatów na mę­
żów zaufania. Będzie to dla nas ll'ę­
koimią, że nowoobrana rada zakłado­
wa wywiąże się zadowalająco Iii 
swych obowi[izków, 

0tóż łicmy sztab wykwa!Hikowa· 1 kach or2aiuzacy111ych. zowac dori:oła t~-c:h ,,zadall r obot mkow 
nego perso;idtt technicznego w wy· ST. MARUS1K j p r-l't)·j~ycl) i bezparty.\uyi:h. , - , 

.--------~ d~iałach t cchnologic<mvm i produk· ZPB im. 1 Mai'a S!.'kcj_:< kulltuaJnc :ifo·ia towa przy 
R. ))OSIŃSKI 

ZPB l&n. St. Okno<D!l 
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GŁOS TOMASZOWSKI 
-----------------------------------------------------~--....:::~;;::;..~~~~~~~------------------~--------------.... --.-.~ ............. --------~ 

Komtsia Pracy KRONIKA TOMASZ O W A ' 
i Pomocy Społecznei _ _ · · , 

pt•zyjmuje zażaleni a ffo6 0lnoce t ODJO§ZOUJ§,.,.ICh #al.łrQk 
Komisja Pracy i Pomocy Soo­

łecznej przy MRN zawiadamia 
tnitszkańców Tomaszowa, że człon 
kąwłe komisji pełnią dyżury w każ 
d, środę w godzinach od IS do 20, 
w gmachu .Prezydi\llh MRN, gdtie 
przyjmują skargi i za±alenia ludn0-
śet. 

realizUio. zobow10,zon10 na · zest 8 Marca 

Oenisko Plastyczne 
przechodzi pod opieke ORZZ 

„Nh~ch wybrana ptzez nas dele 
gatka na Ogólnopolsk, l\:ongres 
I.igi Kobiet pozdrowi w naszym 
imieniu przedstawicielki postę­
powych organizacji kobh~cycł~ z 
Całego s\Vialai niech łJOWit?, i;~ pro 
testujemy i>i:zeciwko haniebnemu 
dekretowi Pleve'ńa, że prorestuje 
my przeciwko okrucieńsl wom po 
pełńianym przez imperiali tycz­

Ognisko Plastyczne w Tomaszo- nycb riołdaków na bezbronnej lud 
wie Maz„ które dotychczas utrzy- uości Korei. 
l'l'lywane było z budżetu Wyd:tlału "Nieeh ttnwie, że tysił}czne r2e­
Kultury przy Prezydium MRN. z sze :robóthic z 'l'omaszowsMch Za 
dtl1em 1 matca br. przejęte z-ostaje kład9w Włókien Sztucznych 11.ie 
prze;.: _Okręqową Radę Zw. Z~wo ustaną w walce o utrwalen~e po­
<ł?wych. W ~~hisku , kształ_d się 

1 
koju pnez realizację po4Jęty;h 

kilkadziesiąt osob, w w1ększosd re kll uci ttongres.u źobowiązan". 
kruttijących się spooród robotników Tuj treści wytyczne otrzymała od 
2 tumasz-owskich fabryk. swoich towllrzyszek pt·acy ob. Ka 

zimlera Jaru11i6ska. przodownica 

n ··-··-••••••••••••••••••„••••••••••„ prac'.\I. robotnica z odtłżiału .,!{re­
pa" która w Warszawie J\a Kon-

"5 szkołn:t nn na~w1 -
"-ł0sżenla IZGUBIO. NO le~it. gresie reprezentować bedzie po. 

nad 2-tysięczną rte;;zę r0botnic, 
członkili. Ligi Kobiet w 'i'ZWS. · 

ta już pr:redtetminowó wykona~ 
na, Do dyrekcji TZWS, organiża 
cji pa rtyjnej i r ady zakładowej 
płyną już meldunki od robotnic 
poszczególnych działów produk. 
cyjnycll o zrealizowanitt zobowią 
z~ń. dajacych zakładom wieloty­
sięczne oszczędnoścl i przyczynia 
jące się do obniżenia kosztów 
własnych. 

Na oddziale sortowni 55 rubot 
nic wyprodnkowuło dodatkowo 
ponad plan 2127 kg ,iedwabiu I ga 
tunku1 co tlało ó.808 zł oszczęd­
nc:;-cl. Ob, ob. G@n()~fa Rybak, 
Stanłsfo\ u Solrtłllimkdi Stani5ła 
'Ml ~ietrt11h:k", ł!:letnmra Adaln· 
ska, Ahtonllia O;~llka i Matia ko 
tarda wykonl'lł.v tłodatkowo 188 
kg jedwabiu na sumę 4.799 żł. 

{dbi~ca zało~n skręcalni W)'pro 
tłultowała dodatkowo 1.923 kg 

Wybory 
UO\ om1t ·" OVłCltnnk1 vgK c PS,• 

t>z iŚi dnia 27 bm. o godzinie 19 
odbędą się wybory komitetów 
członkowskich w sklepach PSS 
Nr 7 i Nr 11 pt:!y pl. l(oscllisżki. 

przędzy, a 1ttolalnia łiawinęla 
624 kg. lifacownlce t. · utłdziah.1 
włókien ciętych, klot~ zobt>wiąze 
ły się w lutym rb. wyprocłukować 
2 tysiące kg ang'óry ponad plan, 
zw~•cięskó realizUją swuje 2obo­
\Viązanie . Również na przędHlni 
jedwabiu, gdde tałoga podjęhl 
się zmrtiejstyt w lutym iluś\! nd­
padków jedwabiu o 0,2 proc., u­
zyskano znacżne oszczędności. 

Do Zarządu Miejskiego Ligi Ko 
biet nieprzerwanie napływają 
meldunki o przedtermirtowej rea 
lizac.li zobowiązań . Prządki i 
tkanki r: l\tazO\\lieckich Zakła­
dów Pricm'.\'ISłll \Vełnhmego ina 
czole popNtwHy W bieiącyili mle· 
siącu wykonanie bł\E akotduwych, 
podlltll'IZI!~ jed.not~śni~ jnkość 
prt>tłukdl . W TotfiaszoW!!lkie.j Jl'a 
bryce Filtów Technł~f:lWtl\, dr.\ę 
ki zrcałiżówanym tobo\Viązanium, 
tamzcz~dzono t>oważne ilości pu.ę 
dzy. 

We wszystkich fabrykach i in­
stytucjach akt,vwistki Ligi Kobiet 
dbają o 1-3odniesienie wyglądu 
estetvcenego miej,'lca pracy, przy 
gotoWUjl\ dekoracje sal , \V któ­
rych otlbyWać si~ b~til\ w więk­
szyeh zakłatlach pra~:V akad~rtlie 
dla ucz~zertla b nia ltt:ibi~t. 

Kapitalne reniont& dom6w 
w TollUlSao~Wie 

W roku bidącyill po raz pierw- kroć prtż~<!iągśła się. 
szy ~mol\ty ka\'italne domó"\t Obev.:n:r'e ljest •na ·Uk~~niu re­
mieszkalttych rozpoczęte zostały. W mont ~dm6\v 11tt1esikiilnych !przy ul. 
końcu stY,Cznia i prowadzone są bez Ktzy ~o„>.<ej S 'i 'rkacKiEij 12, a na po 
względu na warunki atłn'0Sferyczne. czątl.t.u 1 ma1ca br. zak~ńczóny zosta 
Wczesne rozpoc~ie tegorocznych nie )r~ont 4 dalszych "budynków. 
remontów umożliwiło sporządzenie :-Łaznaczyć należy, że poło:wa spo 
już w styczniu br. przez Wydz. Go śród wszystkich budynków przezna 
spodarki Kom\inaln~J calkowiltj doku <'.~on.ych -do remontu w bieżącym ro 
mentacji technicznej na rok 1951. 'lrn z Fuiaduszu Gospodarki l\i!iesz~ 
W latach ubi~łych dokumentacja k.mtjowe!:i, wy1-emonoowana zDstanie 
techhicilha . dl.\ · tych robót c~9to;'I do dnia 1 'IDaja •br. 

Rady zakładowe rozpr.o ·adl c b dq 
u l2owe 1 b ilet-V 1ło in 

Jetiyne kino, które is'thieje w na ' zalcllaCly pracy, ra<ly zakładowe, re 
~zym mieście deszy się 'Olblr·ż'y'mią ·/1feTe'titów sotja:lnych i kierowników 
trekwen<:ją. Nic też dzi\~o. ż.e j ś.W'fetłi<:. a 'ierorych robotnicy będa 
zarówno w dni powszednie Jak i w ~i ~cł!eśhrelj ~ama\viać bilety na 
niedziele, przed kasą hlbd'Wą two- ~ -s;?a'nse ż gór'y ózna'czóne. Każdy 
tzą się długi~ ~elki l rc-eęstol::r~ć ~J lprllcu~ą:cy . ma pre wo do nabycia na 
aby obejrz~ f.ilm , lu~faie j)l'a'cy mu 1

1 j 1iegl'tyn'lacię shiżbo\Vą dWóch bile­
szą czekać godzltl.~. a tzasem i <t.!l.1u~ : ~ów \ll9"0wyd1. 
i?:ej w kolejce ptzed ~asą .. t'dt . Stan ·

1 
'Przy we~ściu do kina kontrolerzy 

rzecey . powodował. ze w~eiu robot , sprawdzał będą, czy osoba zgłasza 
ników z tom~~?~skich . fo.br:%: re 1 ~a ~ę z b11etem 't\,gowym posiada 
zygnowało z poisc1a do łcina. letJi"ł.:yma·c;ę. uprawniającą do korzy 

Od 1 marca br. sytuacja na ty'm .st.arna t-e zniżki. 
odcinku ulegnie radykah\'e~ zmianie, ~ . ft?\vy 'S)'!!ten\ rozprowa:Iz~~ 
dzł ·ki w"row..td~ttlll rto~ syste Me Merow .kiirowyth_ nie ątphw~e 

· ę !' , .
1 

. 1 . z z~owłentem ptzy1ęty zostarue 
mu sprzedazy b1 et.ow Ulg'OWydt pt:rez !!Z'erokie rttstt ludno!ici. Bez 
dla świata pracy. n~r~bnej "Stiety b dzie mogła 

Bilety ulgt>'Ye do ktna r?zprowa j tudrtoś'ć To'rna-sro\Va korzystać z 
dzal:!e l:3ędą tylki3 i wyłąc'.Znie prż.ez kułturnlnej rozr)'\vki. 

Prtctł trwł110 tygQdtłiami wiła 
nbw!lkie włókhiarki mat1tł\: u po• 
dejmo\vały toboWilłtal\ia pł'OdU.k• 
c~·jne ku cici zbliiaJące)to się O­
gólnokrajowego Kongresu LK l 
Międzyha1·odowego Dn~a Kobiet. 
Wi~szosc tych zobowia•alt ·msta 

...,,~-ńl~lnt-tln-nt-Hł!~-lłlt-All-łlH-1111--Hłł-lłłf-łlll-llll-llll-11-llil-llH-llll .... łlłl_ft .... tHt .... 1111-llll-1111-llll--ln'ł„.lmlllilllll'llllM••••lllllli11t11i-..an ... 1n1-·1111-11 

Ro.zw61 ws1161z1wodnictwa pracy 
w Fabryce Artykułów Szkolnych i Biurowych. 

drobne ska Fijołek · Ha­
------- rian, zam. w Pa­
t(URSY półroc1me:1 bianicach . ul. no­
księgowości, słe- botnicza 5, Nr !eg. 
11ógralU, kt>rlłspon- 334. 52 
dehelii pt11ania na 1- - ----­
mttszynte. Po.:ią- ZGUBIO O le~it . 
tek 15 lutego. Za- szkolm\ Nr 43 na 
pisy ul. Jerozolim- nazwisko Łubień-
11ka i. 13 l!l<a Maria. 5760 

KRONIKA PABIANIC • / 

Kobiety Pabian· c b: rają dele atki 
na Ogólnokrajowy 'Kon · res Li. i Kobiet · 

W Pabianilill.~h. przy1 u1. Konstanty- . Kostr;i:ewską, Tadeusza Drozdowskie­
nllWskiel 61, zhRjdu\~ . s\'ę ~pótdżie\\\\a l_11t, Staeisłewa Drozdowskiego oraz 
produkująca arlyk\ł y zko\ne i lnu~ ltUłl\~a Ał>r•ft\kl. ~!lółdzie1nia 
rowe. W spółdzielni rozwija ~iP: posiada rówll.t~ż racj1:>naliznlórów prd 
współzaWOdftldW6 . pt11'C'f1 obtjffi\Jj~ 'CJ1 kt~UV wymi Uspt'awnieniami przy 
ąno obecliłe wl~lu~ą 'Cz~'ć. · · " złl\61!i• ~żyłliłi Mę du obniżenie. ko~ztów pro­
Dzięki wil\}tllnwotlfih:\Mi ~ra'C'\ 'Wt~ d\l\ttijl, 
sl_?- prbdukćja oraz · źtihlbld t-Uh@h\t• Zał~a sfl\>łdzi~lt\l wykonuje zawsze 

koni, cżt>łt>W)lch ptwl1t1wbikó~ ~taty plsny mie'!llęczne ż 11.adwytką. 
w społth~iehn 1lalt?ż ulret-yć "-I• t~ St. Olc;zyk. 

Narada p~rto „, .., a Sl(S „ 

„ 
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Walka z alkoholizntem 
Co oisnło oroso łórlzko w rlnt'11 27 lutego 1Q31 : 

Walka wypowiedziana pijaństwu pr.i;ez Partię i Rząd świadczy o 
tym, że przywiązuje się do niej wielką wagę. Stało się jasne, ie 
wysiłel~ społeC'Zeństwa kroczącego ku socjalizmowi i dążącego do 
podniesien ia dobrobytu mas pracujących, może być w dużym stop­
niu zahamowany, a nawet częś ciowo 7marnowan:v, o ile nic położ:v 
się tamy pijaństwu. 

też.y sądtz:ić. że i sprawcy z;;tbójstwa Zakład Medycyny Sądowej jest do­
d?Jiałali pod wpływem alkoholu. brze wyposażony w personel i n~ 

Z powodu picfa alkoholu giną lu- dzenia teclmic7llle, które umoźliwia­
dzie młodzi , w wieku na jwyższej j~ wykonanie dow-0lnej ilości ana­
wyda jnofoi produkcyjn ej. giną gtu- liz. Możliwości Zakładu pod · tym 
pio i niepotrzebnie. ni e będąc nawet wzgl~dem nie są wykórzys~e na-

MIĘDzyNAROl>OWY DZIEŃ 
BEZROBOTNYCH 

Są dw:ie ka~egorie lu dzi pijących 
posiłk1 policji, k tóra w liozbie k ilku alkohol : jedni -- to alkoholicy, n ie 
tysięcy .. grana towych" obsadiziła gę mogący powst~ymać ~ię od picia i 
sto poS!Zczególne dziel.n i c~ . mias.ta. nti e mogący przystąp ić do pracy, e.a-

G.ruzety łódzkie priiynoszą wiado- pr zy czym przed . kom1sa.r1 a t~-1111 ~a I njm nie w y. p i.· ją a~koh olu . Są to cho­
mości rz przebiegu dilli<a bez.robot- Bału_tach, n a. Ch_ o;mach .' W·1dzew1e rzy na alkoholizm i tak J·a k każdy 
n ych w srz.eregu krajów europej- t k d t k Jceia 

za ozono '7..asie 1 z ru o.w 0 
- chory powinn i znajdować się pod 

sk!i~~jbardziej masowy przebieg mia st~ch . stałą opieką lekarską i być leczeni. 
ły demonstracje w Niemczech, gdzie Do większego starcia z poUcj~ do- Zajmują s· ię n~mi specjalne porad nie 
odbyło się około 1500 olhrv.ymich srzlo przed gmachem Pośre~mctw_a i lecznicze zak ładv zamknięte. 
pochodów, 7.akońozO'llych pnzeważ- Pracy. na Matejki. gdzie zran iono k il Drudrzy. slano\~iacy vi;:ększosć -
n ie starciem z policją . W sam ym .ka osob. tu ludzie pijąey alk~hol nie z pobu-
Lip sku od kul policji padło ce:terech d ' · · bl l · · 1 . WALJ{A o KĄT DO SPANIA e.n. cnoro iwej rnmec'ZnOSCI. ecz 
bezrobotnych. Kilkaset osob potuT- przygodnie.>. Traktu j ą oni picie jako 
bowano p aHrami gum owymi. wzglę- Ostatnio ba~·aki miejskie dla wy-
d~•e bagn"""am1· . w KoJńn,;;, Dre"ru·e h 1. B · pewnego rodzaj u rozrywkę ; pi.i<; ·~ "'" v•~ ~ eksmitowanyc przy u 1cy aza rneJ 
i Bremie trwały piraez cały dz1eń są widownią sta łych walk 0 kąit do przy ka żdej okazji : niedzielnego wy-
w ailik!i z bez.roboit;nymi, któnzy wy- spania. w dniu wczorajszym pnzed poczynku . we>sela. imienin, spotka-
1egli tłumnie na u.Lice. wejściem do bar aków 17,nów poranio n ia 7- kolegą , włożenfa ~wcgo ubra-

W Wa.rsza.wie demonstraoje bez.ro no kHka osób , walczących o moż- nia, z powodu wii;k:w.ego zarobku. 
botnych odbyły się w całym ~regu ność pnze;;pa.nia s ię w schrorii<ku dla dod ani a a petytu . dla lepszego 
punkt ów miasta , pizy crzym do n a j- rila bezdomnych . trawien ia. dla rozgrzan ia sic; itd . i.td . 
groźniejszych stai-ć z pol~cją dosrzło Niek tórym nawet wydaje się. że al-
przed Państwowym U!rzęd_~m. P o- KRONIKA NĘDZY Gł.OlH kohol nif> szkodzi, lecz dodatniu 

P P elcoWl!ZtUe na wpływa no organizm że podnosi średnictwa .racy na , , Gazety przy. noszą s·t:ereg wn.i'.ado-
1 O d · Na Pla i·erw s~ •rawność: i zwiększa wydaj-Bródruie, n a u . gro oweJ . - mości , pod poniżsrzymi tytułami: - "' 

cu Teatrailnym doszło do silnego staT ność pracy. Ludzie tej kategorii piją 
b botn h „Samobójstwo studf>nta" . a lkohol przed '"'l""Zystąpieniem do pra ci.a poliojtl. rz tłumem ezro yc , ,... 

którzy wYbili szyb y w skleµach spo „Uczeń poWliesił się w sali su.kol- cy i w czasie prac}'., nie zdając sobie 
żywcccych. . ne j, gd7Jie odsiadywał kairę" . zupełnie sprawy z tego , na jak wi ci-

W Łod!Zii ·ubiegłej nocy rozwieszo- .„PJęć ~aimachów siamobójczych kie niebezpie c..'7..eń~two naraża ją sie-
no w całym szeregu punktów mia-. bez.robotnyoh". bie i otoczenie. 
sta C2et"WOile sztandairy oraz l'IOOlkle-: „Braik got ówk'i na iza.pomogi". PokutuJe w społec-teńs-tw1e mylne 
jooo odezwy, wz~a·jące do walki „~i.ellci~ r:ctuk~j~ 1 un'!Zędników w 1>rtekon anie, że tylko ba.rdzo pijany 
r; u&trojem kap;iiba•lisiycrzmym. . . magistirac:ie łodz11um . osobnik .iest niebezpieczn y. Nie ma 

Do Łodzi ściągnięto nadrzlwyczaJne 1 „Zat ruta . woda do pici«~". nic bardrz.iej mylnego, niż tego ro-
------------------,-~---,·------- dmju .pogląd , bo"\v:iem osobnik pija-

• ny praesitarje być Il!iebe:apiecrzny rz 
Ił' Pradze U§40 ono chwilą przejścia w stan si:lnego odu-

trasp wys' c1· nu kolarskieno Prana -Warszawa ~~·ja~~n~::;y~~ia p~~n~::l'~r~ 
ą 6 6 5 czy ruie będą dopuszczeni do k iero-

wysciga oraz. postanowiorw zap.ro- wania masizyną. a pijanego robot.ni­
sić do udziału w tej im1prezie kolairzy ka lub majstra koledzy nie dopusrz-
17 państw: ZSRR, Węgier, Rum~nli, ozą do µracy. ln~azej rzecz ma się 
Bułgarii, Albanii, NRD, robotniicze z osobnikiem, który wypił kilka ~ie 
związki sportowe F rancji, Włoc~, lisz.ków wódki lub parę kufli ;piwa.. 
Anglii. Finlaindiii, Austriń, Relgn, W podobnych przypadkach ani on 
Danii, Holandii, S:r,wecji or~·.i; Wol- sam, and otoczenie nie są w stanie 
nego Miasta 'J'riestn i Polffllti ' Fra111~ POfl.ill.!l.ć d"Di:ałania ·aJkoholu i zdać so­
cuskliej. bie sprawy z gi·ożącego n.ieb~ie­

PRAGA. - W Pradze odb~ło s•.ę po­
siecbr:enie· komitetu organizacY J~ego 
tegor-0eznego wy.ścig.u kolarskiego 
P.lla.~ _ Warszawa. UstalolllO trasę 

..,Włókn iarz
0 

na 9 miejscu Tirasa biegu długości 1.524 km 
Ostatec=a kwalifikacja zrzeszeń składa się 'i 9-eiu etapów z jednym 

aportowych w pierwszych zimowych dniem odpoczynku w Ostrawie. Start 
mistrzostwach Polski w Zakopanem, nastąpi w dniu 31 kwietnia br. '! 
wygląda następująco : Pradze, zakończen i e wyścigu odbędu.1e 

Hokej: 1) CWKS - 12 pkt., 2) ~ię 9 !D®ja br. w ':\' ::n·ST.awie. 
urna - 11 pk t., 3) Ogniwo - 9,5 Trasa wyśe4,'11: 
pkt„ 4) Górnik - 9:5 ~kt„ 5) Kole- si. rv. - r et.ap dokot11- !Tagi 
iarz - 8 pkt., 6) Włokmarz -- 7 pkt. llli> km 
ŁyŻWia.rstwo: 1) CWKS - 12 pkt„ ' · · '· ·. ; , B ~, 

2) Gwardia - 10,5 pkt:, 3) Kole1m 1. V. - IT etap Praga - n ·e-
- 10,5 pkt., 4) Stal - 9 pkt., 5~ jowice - 167 km. 
Włókniarz _ 8 pkt .. 6l Budowlam 2. V. -- III etap Budzi.ej<>wiee -

Brno - 222 ikm. 
- 7 pkt. 3. V. - IV etap Brno ~ ~1-

Na.rciarstwo - 1) CWKS - 24 
Pkt„ 2) Gwardia - 22 pkt., 3) AZS dowo - 14~ km. 

K l · 18 pkt 4. V. - V etaip ~d<>WG - 26 pkt., 4> 0 eJarZ - ., Ostrawa 115 km. 
5) Ogniwo - 16 pkt., 6) LZS - 14 
Łaczna punktacja wszystkich kon 5. Y. - d"Lień odpoezyitktt w 0-

az.eństwa . Z całym zaufaniem po­
wierza się taOOietnu OSbbil'ik.ow1i wy- , 
konywainie ood!lliennych jego zajęć, 

Boks w kl. A 
Mistrzostwa bokserskie klasy A, 

okręgu · łódzkiego zc;>stały zakończo­
ne. Ostateczna tabela przyjęła nastę 
pujące obliczjl: 
Bawełna Łódź 4 
Spójnia Tom. 4 
Włókn. Łódź 4 
Ogniwo ł,ódź . 4 
Włókn . Pabianice 4 

8 :0 
6:2 
4:4 
2:6 
0:8 

54:24 
60:20 
38:40 
30:46 
12:64 

Rek ord świata 
atlety radzieckiego 

kurencji Zim owYch Mitrtrzostw Pol strawie. v o K MOSKW.A. - - W pierwszym dniu ski: d. 6. . - TI etap strawa - a- h . k h' d ' „ 
48 kt 2) Gwar 1a wszec zw1ąz ·owyc zawo ow w pou.-1) CWKS - P ·• tow.ice - 117 km. , ł 

_ 37,5 pkt„ 3) Kolejarz - 36,5 pkt., 7 V VII Ka.to'Wice noszeniu ciężaro~, które rozpoczę Y 
4) Ogniwo _ 31,5 pkt., 5) Górnik Wro~ła~ -=. 184 f!: się w Moskwie, Teprezentant świer-
- 24,5 pkt., 6) AZS - 24 pkt., 7) , dłowska w wadze piórkowej Satkso-
Unia _ 23 pkt., 8) Budowlani - 19 . 8: V. - VITI etap Wrocla~ -1 now pobił rekord świata w rwaniu 
pkt., 9) Włókniarz - 17 p_kt.. 10) I ł,odz ·-; 218 km. . , . wynildem 105,5 kg. 
Stal _ 15 pkt„ 11) Spójnia - 15 9. \ . - IX etap Łodz - Wal'- Dotychczasowy rek<>rd należa.ł do 
1>kt., ti) LZS - 14 pkt. ~-t.,.,wa - 143 km Faynda (Egipt) wynosił 105 kg. I 

alk oholikami, a tylko przygodnym i wet w drobn ej mierze, i stnieją jed­
nie wiedząc . że te nieduże ilości wy pijaka.ni~. Gospodarka narodowa tra nak wi9oki na to, że nasze zdobycze 
1>itcgo alkohQlu mogą w znacznym ci cenne ręce do pracy których tak Da'Ukowe będą lepiej wykorzystywa­
stapniu zakłócić czynność ważnych wielk i br ak odczuwam y. ne dla celów praktycznych, niż do-
ośrodków mózgowych. Kierowca po Pijaństwo je~t zjawiskiem epide- tychc:aas . . 
.iazdu mechanicznego pod wpływem micznym i na leży z nim walczyć ta- . Stosow anie kontroli trrz.eźwoścti l)9. 
niedużej iloścl a lkoholu staje si ę kimi sa mymi ś:i:odkami, ja.kiini zwal szeroką skaJę b,yło utrudnione p:raez 
mniej uważny , tr aC'i poczucie niobez czamy epidemie chorób zakaźnych. to, że byio ono związane z koniecz­
piec:i:el'lstwa, sta je się powolny i n:c Nie ulega wątpliwośc i. że na pierw.- nością pobier ania krwi. Obeonie je­
pewny w ruchach i powoduje w:?- szym miejscu należy postawić meto- ste&my w słanie określić w. c:iągn 
padek tam. gdzie trzeźwy wyszedł- tI:v uświadamiania i wychowywania, k ilku minut stan trzeźwości ber,i ucie 
by obronną ręką . Podchmielony ro- na leży :zastępol'l'a(· alkohol rozr~·w- kania się do pobierania krwi. Wy­
botnik traci prccyi;ję ruchów nawy- kami kulturalnymi. spo-rtem itp. W star czy, aby bad any osobnik n ad mu 
kowych. nje panuje nad równowagą stosunku jednak do osobników, nic- chał powietrze do zwykłej dętki od 
c i ała i ł atwo ulega wypadkowi. do- podatnych na t(' metody, na l eży n- piłki noiine.i. Powietrze t.o, pr.repusz­
znajqc kalectwa lub nawet śm ierci. żyć innycll, bardziej dras tyc7.nych. czone z p iliki praez naczynie ze spe­
prz.vczyniając się często do powsta- Do takich metod należy kontrQla cja-ln ym odczynnlkfom , wyka.że nie­
nia dużych strat z powodu zepsucia tr:r,eźwości. O sku teczności je j śwJad omylnie. czy badany osobn'ik µił a l­
maszyny, przerwy w pracy war sz-ta - czy 7..mnicjszenie się pijaństwa. wśród I kohol , c1z.y ni.e. Tym sposobem inoi­
t"u itp. . szoferów, nad Mórymi stale wisi na wykryć w powiet.rzu oddeeho-
Dokł adn <::, bo opartP. na ścisły ch ba groźba u tva;f;y wykonywania e.awodu wym a llrnhol nawet po wypi~u jed­

da.niach a nalitycznych, liczby staty- i odpowiedzialność ka rna za p.ioie nego większego k ieliszk a wódki lub 
s tyc-r,nc Zakładu Medycyny Sądowej alkoholu w czasie pracy. Sz.ofenz:y butelki piwa. Nie jest ipotnzebny do 
w Łortzt wykazują. że na 269 osób jednak stanowią zaledw ie nieliczny tego ani lekarz, an i inny fachowiec, 
J • ow:vżcj lat 15. zmarłych n agle lub odsetek lych .• któray z powodu nadu badan ie może wykonać ka:t.d y, kto 
na skutek wypadków, w 1n przy- żywania alkoholu mogą być prz~·- raz widzieł. jak to się robi. · 
1>adkach bczpo.~red11i;1 lub pośrednią czyną nieszczęśliwych wypadków. Poza tą uproSll.crz.oną i szybką me­
prt:yczyną śmierc i był alkohol. Na kalectwa i ś-ini erci. Kontrolę trr.zez- todą kontroli trzeźwości , która bę-
53 osoby zabite w ruchu ulicznym wości n ależy bezvvzględn ie r<YZSZ<>- crd.c s.tiasow-ana d-0 celów mas<>wego 
UJ było pijanych. Na 'ogó l ną łiC'.tb~ I rzyć i na inne zawody bada.nia, .można bę.drl>ie również sto• 
34 wypailków pr.i;y pracy 25 raz~· W Łodzi jesteśmy w ty m =ęśli- sować metmlę indywiduailneg-0 bada~ 
J>rzyczyną był alkohol. Na ogólną I wym położeni.u, że stos<>wanie kon- nią trzeźwości. J , 
liczbę 32 :llabójstw w 19 p1-rzy1>a,dkach t1·oli tr.i;eźwości w najszerszej nawet 
of iary zabójstwa były pijane, a na - skau nie sp rawia ż;adnycb trudnOścl. Prnf. Or Bron isław Puchowski 

iołn i er ze amerykańscy o wojnie w Korei 
Niedawno szei centralnego urzędu I Press, Chapman, donosi, że wojna w 

wywiadowczego USA, generał Bedel! Korei sprawia, i:i: żołnierze amery­
Smith, oświadczył na posiedzeniu Ko kańscy zaczynają żywić nienawiść 
misji Kongresu: „Powinniśmy usiąść do amerykańskich mężów stanu, któ· 
i gruntownie przeanalizować przyczy ry ch uważają za głównych winowaj­
ny, powodujące, ż e ludzie z Północ- ców interwencji. „Poczeka jcie tylko, 
nej Korei biją się jak ~iabły". a~ wrócimy . do ?om!' - g~oż~ żoł· 
Wyjaśnienie na trapiące gen. Be· merze. - C1 pohtyk1erz.y nic illnego 

dell Smitha pyta11ie znajdujemy w nie robią, tylko debatują i krzyczą: 
wypowiedzi towarzysza St_alina. To- '!My. nie ,us.tąpimy .z Kor.ei!" J?J~cze· 
warzysz Stalin w ro~mow1~ z _kore - go _me. ,m1ehby sam.~ przy}ecbac 1 po,: 
spondenlem „Prawdy pow1edz1ał: wtorzyc słowa „my tuta1, w Korel? 

„Amerykańscy i angielscy genera· Jeszcze dobitniej, niż doni esienia 
łowie i oficerowie nie są ani trochę korespondentów, św i adczą o niepo­
gorsi niż generałowie i oficerowie pularności wojny w Korei wśród 
każde.so innego k raju. Co się tyczy wojsk amerykańskich wypowiedzi sa 
żołnie;zy USA i Anglii, to w wo)nie mych żołnierzy. Tak np. amerykań­
przeciwko hitlerowskim Niemcom i ska gazeta „Spokesman Review" za­
imperialis tycznej J aponii zaprezento- mieś ciła list żołnierza z Korei, w któ 
wali się oni, jak wiadomo, z najlep· rym czttamy : „Chciałbym wiedzieć 
szej strony. O cóż · więc chodzi? O to jedno dlaczego tu jesteśmy? 
mianowicie, że wojnę przeciw Kotei ... Pragnąłbym, aby dowództwo wyco­
i Chinom żołnierze uważają za nie- fało wszystkitł ;tojska z Korei". Je­
sprawiedliwą, podczas gdy wojnę pi;ze niec wojenny, Amerykanin Gldcow , 
ciwko hitlerowskim Niemcom i • nn- powiedział, · „Mordowaliśmy ludność 
perialistycznej Japonii uważali Zll naj cywiln4 i zrzucaliśmy bomby na s tar­
z.upełniej sprawiedliwą. Chodzi: o to, ców i dzieci. Popełniliśmy zbrodnię. 
że wojna ta jest wyjątkowo nią>opu- Któż nas do nie j zmusił? Truman, 
larna wśród żołnierzv -«yka.4ttl;leb Mac Arthur , Dupon t i inni, k tórzy 
i angh~lskich". troszczą się tylko o pieniądze. Pro-

kańskich mówi też oświadczenie 400 
jeńców amerykańskicb, opublikowane 
w lutym rb. przez at!encję ;,Nowe 
Chiny". 

„Po co nas tu posłano ? Kazall1J 
nam przebyć S tys. mil, aby br~ć 11-
dział w wojnic, która nie ma nic 
wspólnego ani z nami, ani z naszymi 
hliskimi. Korea nigdy nie wyrządzała 
szkody, ani nie zagrażała naszemu 
krajowi, czy jakiemukolwiek innemu .. 
\Y/sty~zimy się roli; jaką my, Arue.­
i:ykame, odgrywamy w tej bezsen~ow 
nej wojnie ... Wojna ta sprawiła, ż< 
narody Azji nienawidzą nas i garch·<> 
nami... Widzimy całe kłamstwo ia­
kie kryje się w słowach „akcja' oo­
licyjna" ... U nas, w Stanach Ziedpt•­
czonycb, te:i; była wojna domowa i 
na pewno bylibyśmy oburzeni, gdylJy 
jakikolwiek kraj mieszał się do na­
szyc;h spraw. Pragniemy pokoju. Bru ­
tt! libyś.my naszych doip.ów ze . wsz:y~~ ­
k~ch stł ! . ale oburza nps, że J.>O!!tll;gJll" 
się nami w tego rodzaju sprawu(' 
Na zakończenie autorzy oświadczeni ,> 
domagają się : wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei ; przyznani ;, 
Chinom miejsca w ONZ; uregulow „ 
nia kwe§tii koreańskiej w drodze !J•' 
kojowej. . 

„Staje się coraz bardziej widoCZlle .dukują oni bomby, by zabijać ludzi. 
- pisze korespondent agencji Asso- I ciągną z tego procederu zyski. Ale 
cialed Press, Lambert, charakteryzu- dlaczego my mamY' tu jechać i bić Niesprawi edliwy, grabieżczJ i Z<' · 
jąc stan moralny wojsk am eryk a11- się ? Mo:i;na nas oszukać tylko nt 'i: . hon;?.y charakter wojny , rozpęt.nnei 
skich - że żołnierze nasi nie bardzo Obecnie otworzyły się nam oczi"'· przez impt!ri alis tów amerykański ch'„ ,· 
palą się do walki w tej wojnie". To .T<>niec \~ ojenny. Wilson. k tóry służył Kori:i, przesądza o wyniku tej woin y. 
sam o stwi erdzenie, lecz w jeszcze wv w straży przyboczne j Mac Arthura , Armia, która walczy 0 słu szną spru 
raźni eis7ej formie, znajdu jemy w wy- powiedział: „Kiedy wzywali rtas, aby wę odznacza sic wvsokim duchem bo 
powiedzi korespondenta gazety „New śmy „11,alczyli w obronie Ameryki", jowym , i może odnosić zwycięstwa n ~ 
York World Telegram and Sun", Lu· w rzeczywistości oznaczało to walk() wet nad przeważ;ijącymi siłami przt:­
~asa: „Wielu żołn_ier~y pra~nie,}ylko o int~~esy Mac Arthura i W all- ciwnika. Taką wl afaie armią jest ar-
1ednego: wydostac s1e z Korei · Street · nna Koreański ej Repuhliki J.uclovrn-

Przebywający na froncie koreań- O wzroś ci e uśw i adomienia przeby- 1 Demokratycznej. 
skim korespondent . agenc ji United wających w Kąrei żołni erzy amery- N. CHARIN. 
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Papier 

Kułackie zboże p owęd rowało na punkt skupu 
Po powrocie z Pamiętowa opowiadaliśmy o osiągnięciach Wa­

s-~ spóŁdzie1ni. Był koniec stycznia. Na polacll bielił się śnieg. 
Gdzieniegdzie wystawały bure plamy ziemi. Zima nie była ostra, 
kHku<lniowe słabe mrozy ustępowały nagłym odwilżom . Białe pola 
w oczach nabierały jesiennego wyglądu. Prześwitywała ziel<>na tnl· 

wa ozimin. 
SI>rawa Parniętowa, choć tak odległa, wypłynęła w naszej wsi 

„ u;pełnie n iespodziewanie. Oprócz mnie w Pamiętowie był także 
tow . Zając. W spół~ielni byliśmy w okresie obrachunkowym. B u­
cnaJterz.y J!raclł'Wali nad b ilansem, obliczali dniówki. Orientowaliś­
my się już wówczas, że wartość dniówki obra chunkowej wyniesie 
w przybliżeniu około ~O złotych . P r zede wszystkim tym argumen­
tem tow. Zaj ąc chciał operować w akcji propagandowej. ' On też 
wystąpił n <. zebraniu org anizacji partyjnej z projektem, aby w to­
czącej się ak cji skupu zboża wykorzystać doświadczenia gospodar­
cze i ,polityczne spółdzielni produkcyjnej w Pamiętowie. 

- Należy zaostrzyć walkę klasową na tym odcinku. Kułacy 
walczą ze skupem. Pochowali zboże. Śmieją się z trójek. Straszą 
biedniejszych , że j ak oddadzą ziarno, to na wiosnę trawę będą 
.1ed1i. Psubr a t y! Nowiński n ie oddał jeszcze ani miarec;zki. 

- Co ma <lo tego Pamiętów? - Tow. Bucki odnosił się z pew­
ną rezenvą do zbyt „radykalnych", jego adan ie m . posunięć tow. Za-
j ąca. 

- 30 złotych dniówka! - Zając podniósł się szybko z ławy. 
- Wiemy, że 30. 
- Bogacze są przeciw n i spółdzielni? Przeciwni. Spółdzielnia 

dała pamiętowiakom dobliobyt? Dała! - Tow. Zając ,rzucał zdania 
&:i.yb'\to, prawie b ez przerwy. 

-No tak ..• • 
- Przeciwko skupowi też występują. Do diabła! Przecież trze-

1a ludziom otwierać oczy. 
- Ale nie ,przykładami, których nie można sprawdzić. 
- Niby t ak - Brewiński z „Ogónowa" poparł B u ckiego. 

szukać we własnej . wsi - wmieszał się Treliński - w Pamiętowie \'\•.sparta na murowanych słupach , pokryta błyszczącą blachą. Ta-
był od nas. tylko Zając, wieś nie będzie przecież ur.zą<lzała piel g:rzy- kich jak Nowiński. właścicieli 17 hek ta rów było we wsi ty lko 
mek do wszysbkich .spółdzielni. dwóch . Siediniu od 6 do 12· ha. Reszta 50 gospodarstw od 1 .do 6 hek-

- Jak trzeba to i pielgrzymkę się urządzi! - Zającowi wyda- t..a~ów, z których większość rozrni_eszczona była w ;,Ogónowie". 
wało się, że W$zyscy są przeciwko niemu. - Przykłady, powiadacte? Tuż za wsi ą, w odległości · pół kilometra, zaczynały si"ę ]asy, 
28 lutego upływa termin skupu zboża, inne wsie, j.ak słycha ć wy- ezarna l inia, k tóra na horyzoncie przetopiła się w siną mgłę. P od-
wiązały się już• z tego zadania, a my? czas pochmurnych dni lasy robiły wrażenie jakby tuż nad zi<.muą 

- No - podjął Brewiński - ta sprawa nie jest w porządku. zwisała ciężka, ołowiana pokrywa. Udziałowcami w lasach ·b yli 
- Właśnie! Zając zwrócił się żywo do Brewińskiego - do- przeważnie bogaci chłopi. P rzed wojną lasy te odgrywały dużą ro· 

t ychczas, to myśmy tak po familijnemu _pracowali: masz. d aj, nie (ę w systemie odrobkowym „ogónowiakóvr '. Za drzewo· i ściółkę 
masz, to kiedy indziej. Wynik taki, że gromada jest jedną z ostat- Gór~l musiał kilkadziesiąt dni ·w ciągu roku przepracować u No-

.nieb w wojewód'lltwie. ·.vińskiego. 

-Według mnie, należy zrobi ć wszystlko, aby wykonać plan! - Góral pracował n iemal codziennie u Nowińskiego. Orał, siał 
podjął teraz zdecydowanie już Brewii'1sk i .. - Wykonać plan możemy kosił . rąbał drzewo. wyrzuca ł gnój. Obli czali się właściwie tylko 
tylko wtedy, jeżeli większość chłopów mało i śr.e9,niorolnych nas wtedy, ki edy Nowiński użycza ł mu koni do obróbki pola. Wówr.zas ' 
poprze . Jeżeli zwró cimy ich przeciwko kułakom, przeciw ko tym r~c:hunek był prosty. 

'wrogom - głos Brewińskiego drgał z tłumionej p asji - w n aj- - Ano, konie były i.; was cztery razy - Nowiński mówił ,.cz t t! . 
bHższych dniach trzeba pracować nad biedniakami z „Ogónowa" . ry razy" , co miało oznaczać „cztery dni", chociaż r zadko k iedy od· 
Nad Góralem, WróblewSkim , Sochami. A w tej walce, wedł_u~ mn14'! , powiadało to prawdzie. - Tak! - wzdychał z' ulgą, jakby zrzucał 
doświadczeni e innych wsi, t ym b ardzie j spółdzielni produkcyjn y c:h. z ramion jakiś ciężar - cztery razy, to znaczy, wiadomo: dniówka 
bardzo nam się przyda. irnnna. Trzeba by w am jakieś - obserwował bacznie Górala - 20, 

- Otóż tak - Zając zacierał ręce z radości. . l8 dni, u mnie, co? 
Przechodziło już południe, zamglone słońce przechylało się . ~ biegiem ?zasu stosunki między Nowińskim i Góralem stawały 

gwałtowni e ku zachodowi. Tow". Zając eszedł w stronę „Ogónowa" , s: ę cor az bardziej zażyłe. Doszli nawet do t ego, że bogacz prze-
ścieżkami przez pola. Udawał się, jak to określał, na „agitację" . W pla stawał obliczać swoje dniówki. 
nie „na dzi$iaj" miał Górala', biedniaka, mającego coś ze trzy h ekta- - Będziewy się tam liczyć ' - mówił ukazuj ac żółte rzadkie 
r y i czworo dzieci. Sprawa była ważna . bo Góral „siedział w kiesze- zęby. - Chcecie konia, b ierzcie! To się ta wyró~na _ ~vp'adał w 
n :" , jak się to mówiło na wsi, u bogacza Nowińskiego. Wieś rysowa- poufały ton - małośmy to razem przeżyli, co? 
ła się stąd jak d-lugi pociąg towarowy. Ta część z lewej , „n adszarpa- Nowiński nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat, chodził jednak 
r .a" , to „przedwieś" „Ogónów", nazwana tak pogardliwie p;:zez bo- o lasce. W polu nie pracował. Pole obrabiał mu Góral . Bogac:;. 
gatszych mieszkańców „właściwej " w si. Zając schodził z niewielkie- twierdził, że w krzyżach mu coś dokucza. N ie podnosił się czasami 
go wzgórza, w odległości około pięciuset metrów, zza kępy niewy- z łóżka , leżał nieraz parę dni z ~- Żona wówczas robiła m u go-
sokich drzew wychylała się chałupa Górala. W „Ogónowie" ·żamiesz- rą<:e okłady, pił spirytus zmieszany n a pół z miodem. Po tej kuracj i 
kiwali przeważnie małorolni, domy były małe, połatane gliną i sło- wstawał rzeźwiejszy, nie brał się jednak nigdy do poważniejszych 
mą, stodoły wyplatane wikliną. Chałupy stały jedna przy drugiej , robót. B ogacz począł nieznacznie „honorować" G órala zaczął ero 
czasami łączyły się wspólnymi ściekami. W południowej części wsi n awet nazywać „sąsiadem". Doszło do tego, że żona Gó'rala, któ~a 
ciomy były rzad ziej zabudowane, Wyglądały też okazalej. Przeważ- przedtem nie nazywała Nowil'iskiego inaczej niż „pan" te::az za· 
nie murowane, niektóre kryte dachówką lub nawet blachą. W §rod- częła przechodzić nieśmiało na fonnę „wy" i „sąsiedzie" . ' 

po- . 1ru wsi widać liyło stodołę . bogacza Nowińskiego. Stodoła była - Szukacie przykładów w Pamiętowie, a nie umiecie ich 
d. c.n. 
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